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6dś staniemy przed skrzyn- 
l*yborczq 1 wrzucimy do niej 

— której są wypisane -S|
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I  NAM WSZYSTKIM 
LEPIEJ SIĘ DZIAŁO

a± Hę zachłystywały od donie­
sień o naszych „sukcesach", 

przyniosły one praw*
wszystkich kandydatów dzlwego sukcesu. Dziś 
okn â. Wybór tym ifj 1-1 jj śeśnawlając się nad sytuacją w 

M jr dość duły- Naloty knjo przypominamy, ta trzech 
- ' łpiesząc, przeczy- tak różnych przywódców, Jak 

Łania, Stalin 1 Chruszczów przy­
rzekali, te nawet ich współcześni 
będę tyć przy komun Innie, a Jot 
nasze obecna pokolenie, na pe­
wna Nie patrząc Jednak np stra­
szliwe ollary, jakie zostały zło-

kartkę, następnie wyraź-, 
wykreślić nazwiska oeób, za 
t ale oddaje się swego gto- 
MęUJmy: zostawiamy tył* 
jednego kandydata] Jeśli- na­

danym okr^u nie
Twoim, szanowny tone na Jego ołtarza, cel t

-  znikł nam zupełnie z horyzontu.
Historia I historycy Jeszcze piza- 

Jirtadzy republiki, to nale- analizują do lco&ca te dzieje
Iddidnle wykreślić wszystkie Kraju Sad 1 postawią kropki nad

J*. My zaś, obywatela wiel­
kiego państwa, stanowiącego na 
razie 1/0 oęść świata, tyjący 
w końca XX wieku, obdarci z 
Iluzji, nie doczekawszy „rzek 
mlekiem 1 miodem płynących**, 
z aową nadzieją witamy Idee 
przebudowy, Jawnośd I demo­
kratyzacji. Wysunął Je 1 z upo­
rem realizuje nieprzeciętny czło­
wiek, komunista, przywódca. Ja­
kiego Jeszcze nie było w naszej

idę wrzucać kartki 
śnftń. Uwala się Ją WÓW- 

nlewaźną. Jeśli pozosta­
ję dwa nazwiska — też ta- 
kntkl nie bierze się pod 

rf ig
Dttri w głosowaniu, to 

strony obowiązek 
jniakkl, z drugie] zaś 
Kiyaak, świadczący o za- 

w tyde polityczne 1IIHKMS m i l  u> “ *»» 1"*“ ® “ « uyiu W UHł|
! * ah,lkL bW «L Michaił Gorbaczow. Za-rch poszczególnych dzld- 

djKf się narzekania na to, 
' 'aftcy Wilna narodowoś- 

f] nie angatnją się do 
.̂wyborczej, te wśród

chód 1 cały świat docenił tego 
lidera. Mimo niewymownych 
trudności, mimo hamujących pro­
ces odnowy sił konaerwatyw-'

_ _. __  |_I  . nych, mimo narodowościowych
'  * “ 5 “  konfliktów, > u »  krrrynrek ludowych ZSRR uSZ.ludowych ZSRR 

_  dą na głosowania w 
Ittrycfi dzielnicach, najwięk-

podarczego — krok po kraku 
podąta on, a wraz z nim cała 
społeczeństwo, do zrealizowania

obojętność nie przysparza 
mamy alter- 

wybory, więc wyMaraJ-

rtanowfll Polacy. me |(M nflx«  lecz nowego 
n rn  rhantinui państwowego, z nor­

malnymi ekonomicz­
n a 7/y  ” f“r r r r  nyml, rynkowymi, z 
( ^  J n M  p0Btyane«0 pluralizmu oraz

W naszej repubUce te 
do wolności. nlezalełnośd, demo­
kracji realizuje się szybciej,

——  H   Wprawdzie nie ukrywa się 1 te-
któremuś kandydaio- go, te czeka nas. Je) obywateli
prawdopodobnie po- okres trudny, podczas które­

go będziemy mieli bezrobocie, 
kandydatów biedą, niektórzy nawet przepo- 

potrzebną Ilość wiagają prawdziwą nędzą.
Czyli wizja ponurej przy­
szłości? Tak. Ale pót- 

iła więcej alt poło- niej ponoć będziemy tyć. Jak
wyborców, właśnie Rnlandla, Dania a mota nawet
wzięli odział w glo- Szwecja. Chciałoby się w to

wszystko wierzyć 1 chciałoby się 
R Htomlast do punktu wy- mU®1 Mrca UtWlê  ojczyźnie

Przyszło mniej nlt po- P™*1*4 “ *"!• tyczyć, by wy-

wypadnle glo- 
*  po raz drugL Pierw- 
'■i bowiem dalece nie we 

okręgach przyniesie

1 dopiero ;

najmniejszymi * » < » t  
tego przejśda aa nową drogą. 
Oby wszystkim nam wreszcie la- 

,  - . -  P**J dą działa Zalety to w
KgdydaUw nia^uzbla- °8romneJ ®l«za tet od ludzi, 
*“ d »«♦ połową głosów » Jdńrycb dziś glosujemy, nie- 

pooow- *aletnle od Ich przynaletnośd

, JHssUuwanych wybór- 
cale wybory uwa- 

* nieważne 1 wyznacza 
'  W wypadku, gdy

Ławrach dają do .
I *̂ *1. którzy mieli naj-

j»k Jeszcze odległych 
nazywamy Je 

.kPJJJł — w przededniu 
B b N w, gazety 1 wszy- 

■ssowego przekazu

Parlamentarzyści kanadyjscy w Litwie
WILNIUS, 23 lutego. Na 

zaproszenie Litewskiego Ru­
chu na rzecz Przebudowy 
w  republice bawi grupa per 
Umentarzystów kanadyjs­
kich.

Na odbytej wczoraj

Parlamentarzyści kana­
dyjscy spotkali cię z przy*, 
wódcami Sajudlsu, byli w 
Kownie, gdzie przyjął ich 
kardynał Wlncentas Sladke- 
wlczius. Rozmawiali również 

przedstawicielami działa*
tewskiej Akademii Nauk jących w  repubUce partii, 
konferencji prasowej dzień* a także mniejszości narodo- 
nikarzom republikańskim wych zamieszkałych na Lit*
i zagranicznym, którzy przy­
byli w  celu oświetlenia wy­
borów do Rady Najwyższej 
Litewskiej SRR, goicie z 
Kanady zakomunikowali.

wie.
Na konferencji poinformo­

wano, że na zaproszenie! kie* 
rownictwa Sajudlsu dla za­
poznania się z  przebiegiem

stworzone im szerokie moż* wyborów do Rady Najwyż*
liwości dla zapoznania się 
procesami demokratyzacji 
przygotowaniami do znamien­
nego wydarzenia w  życiu trzymują 
narodu litewskiego —  wy- wych do ZSRR. 
borów do nowego parlamen­
tu.

szej Litewskiej . SRR miała 
przybyć grupa członków 
Kongresu USA, ale nie o- 

wjazdo* 
Jak oś* 

wiadczył uczestniczący w 
konferencji pracownik kon­

sulatu generalnego USA w 
Leningradzie, kwestię roz­
strzyga się na najwyższym 
szczeblu dyplomatycznym i 
miejmy nadzieję, że będzie 
ona pozytywnie rozwiązana.

Sekretarz odpowiedzialny 
Sajudisu Wirgilijus Czepai- 
tis poinformował dziennika­
rzy, iż do Litwy przyjeżdżają 
również parlamentarzyści z 
kraju związkowego Salzburg 
(Austria).

Na liczne pytania dzien­
nikarzy odpowiedzieli prze­
wodniczący Rady Sejmu Li­
tewskiego Ruchu na rzecz 
Przebudowy profesor Wy- 
tautas Landsbergis, redaktor 
naczelny gazety „Gimtasis 
Krasztas" Algimantas Cze- 
kuolis.

(HLTA)

Na warcie kosmicznej
Centrum kierowania lotem, 23 rakterystykami — tellurku kad-

1 ul ego. Po operacjach związa- mu. Eksperyment prowadzi się
nych z przełączeniem statku w ramach szerokiego programu
transportowego „Sojuz TM-9" prac w zakresie materiałomaw.
Aaatollj Sotowjow i Aleksander stwa kosmicznego — jednego z _____
Bałandln nadal wykonują nskre- najbardziej perspektywicznych k^ać prkće nad w h A  sv" 
słony program Iptir. UomnkAw nmlrtvrnMl lcosmn- .......... .. .

pracowania tej aparatury wZNP 
„Ośrodek naukowy" Minister, 
stwa Przemysłu EU t̂ronicznęgó 
ZSRR i zostanie wykorzystana 
we wap<U<3esnej budowle ma-

Dzisiaj AnatoUJ Sołowjow (< 
Aleksander Bałandln mają wy-

■  . kierunków praktycznej kosmo- stemu automatyki nakładowel
WcaoraJ na urządzeniu tech- nautyld. Pierwsza partia materia- modułu „Kwant-2" d ó S je t r o

olo0icznvm ..Gallar" rozooczeto łów nółnizewodnllunwch uzv- -----   ' . ^ . . .  “nologicznym „Gallar" rozpoczęto łów półprzewodnikowych
eksperyment, którego celem jest skanych na urządzeniu „Gallar"
uzyikanle w warunkach mflno- w toku lata załogi piątej pod-
grawltacji monokryształu pół- stawowej ekspedycji została
przewodnika z nlywmyi^ rhn. przekazana specjalistom od o-

A P E L
DO RZĄDU LITW Y, PARTU POLITYCZNYCH,

DO LUDNOŚCI

My, przedstawiciele wspólnot kich prowowąćjl oraz infonno- 
narodowoścśowych Litwy, wyra­
żamy zaniepokojenie z powodu 
powtarzających się ostatnio ak­
tów chuliganłanu, prze­
kształcających się w otwarty 
wandalizm. Ich przedmiotem

społeczeństwa. Nie do­
puśćmy do r-*rnlmln polaru 
waśni w Litwiel

Zwracamy się do wszystkich 
partii politycznych, organizacji 

sztandary państwowe, społecznych 1 ruchów wzywa­
ła, szkoły, pnmniiri, jąc, aby podzieliły nasze zanle-

cmentarze. Podobne postępowa- pokojenie. Wzywamy, abyście
nię najczęściej interpretuje 
jako zorganizowane wypady 
cjcnalłstycme i szowinistyczne. 
W  ten ąx»ób w społeczeństwie

opierając się na posiadanym 
torytecłe politycznym publicznie 
oceniły podobna przejawy o cha­
rakterze prowokacyjnym. Prosi.

rozpowszechnia się różne pogło- mY wszystkich mieszkańców Iit- 
ski, zwiększające napięcie o w '̂ płaszcza młndrtrt do |-“

wę, a tym samym także za prey-

psrtyjnej czy narodowości. Od 
Ich umiejętności stawiania dobra 
człowieka nade wszystko zalety 
■asza z wami przyszłość.

Jadwiga PODMOSTKO, 
kierowniczka działu 

państwa, prawa I problemów 
socjalnych

Republiki, prosząc o podjęcie do­
datkowych kroków umożliwiają, szłą Litwę nlepodl ł̂ą.

Wasz roasądek, dobra wola, 
przenikliwość powinny po­
wstrzymać ślepe siły zniszczenia.

cych zahamowanie fali tych r 
gatywnych tendencji, operatyw­
ne ustalanie organizatorów ta-

Przewodnicząca Komitetu do Spraw Narodowości przy Ba­
dzie Ministrów Litewskiej SRR, przewodniczący Towarzystw 

Mitury Litewskich Ukraińców, Tatarów, Białorusinów, Żydów, 
Niemców-Litwinów l Estończyków, przewodniczący Związku 
Polaków na Litwie, przewodniczący Wspólnot litewskich Or­
mian, Gruzinów, Karaimów, Mołdawtan-Rumunów, a takie 
przewodniczący Centrum Kultury Rosyjskiej

>,Vega“ — wspólne przedsiębiorstwo
■ Ś| od powstania

p i

^ radzi eckp-za-
Idóre* wewnętrzny.

Wiele
czując w kieszeni miły i 
lest dewiz, zaczyna naby­
wać różne towary powszech-

J o ««rc»m y no rynek nfa matazynu konjypuicyj- EyjHe ze Szwedami, Finami:
McntuTe . l ,  na,- ____ ________ _ neaa gdzie będą gromadziły Kanadyjczykami, Jopończy-
W  enginee* J T .  ŜSTSSTSL ^TUSSSi

Europie Zachodniej. wiem, te w  przyszłości nasz
Pozwoli to w  maksymalnie zakła<i bidzie ' nastawiony

krótkim czasie zaspokajać ZMndplCło na produkcję dla
wszelkie potrzeby nabyw* zagranicy,
ców. Dziś bez tego nie spo* Dlatego równie! dziś ciąg- 
sób być równowartościo* le trwa proces modernizacji
wym partnerem na rynku technicznej. Część obrabia*

  _ _ kwiatowym. Jednocześnie r«k, jak to się robi. równlet
rubli, zaro- nu jemy wydatkować dewiz zastał może pracować spo- w  wielu firmach zagranlcz-

roku ubiegłym na potrzeby socjalne. Dlate- Jc°Jnie< bez szarpaniny i poś- nych, wytwarzamy własny*
Sjeksportowych, go uwzględniając potrzeby Ptecbfi* uzupełniając regular- ml siłami. Ostatnio jeden 
V uzyskano za produkcji zakupiliśmy dwa Teraz w  takim ? ich twórców utalentowany
P  »Vegi". Na* urządzenia kopiujące, kom- magazynie mamy Jui różne robotnik Tadeusz Tukaj był
Bjziałalność roz- putery. Jeden z nich Jui narzędzia wartości 200 tys. w RFN, gdzie studiował po*

^ te g o ,  te po uruchomiono w  wydziale J«bli dewizowych-_________  ' dobDe dośwtadczenla. Bryga-,
^^M go  kredytu sprzedaży, inne będą mieli JeteU chodzi o

f- do dyspozycji planiści, księ- perspektywy, to zStSdaam
i* 8owi, konstruktorzy, techno- teraz naszą filię — firmę w
r* lodzy. Uważamy, te powo- Moskwie, a w  wileńskim za-

1 *“ Przyśpieszyć tempo, a kładzie niebawem zakończy-I

englnee*
• Automation.

T partnerami wat rożne iowary perw
fabryka wier- nego użytku. Znając 

^gnodnlonlemlecka ubogi rynek, nie chcę im 
| superszyb- mleć to za złe. Jednakże,
gkg^wanla, sprzętu zdaniem naszej załogi, jej 

1 ^bnolosli- rady, według mego osobiste* 
■Kgtaiać, te „no* go przekonania, zanim nie 

ndany — z spłacimy kredytów, nie pla-

,J doskonałe 
lytotądzenia, W  
T Wdział ekspor- 
I Podkreślić,

w tym równlet nader J_
cyzyjnych.

Słowem, dziś nasza marka
^hJ K p mierzaliśmy przez to zarobić więcej pie- my budowę jeszcze Jednego ê8t dosyć wysoka i dołoży- 
■ K e L  “a ..białą nlędzy,  ̂aby^następnie  ̂kupić bloku do produkcji ekspor* wszelkich starań, aby

Iło Jedynie za nle telewizory "lub lodów- tćwej Jeżeli chodżi 1_.
procesu ki, magnetowidy lub eks- takty międzynarodowe, to

PtZZ pr“ ?y do prócz RFN nawiązaliśmy Je
zresztą. Niedawno byliśmy w RFN. z  pewną firmą amerykańską 
eksport gdzie po spotkaniu z naszy- dla której niebawem wyeke-

Petras RAMANAUSKAS,. 
dyrektor Wileńskiej 

Fabryki Wierteł

konturu załogowego kompleksu.
Według wyników kontroli me­

dycznej stan zdrowia 1 samopo 
czode kosmonautów są dobra. 
Lot odbywa się normalnie.

fTASS)

D z i ś  w n u m e r z e :
Sklep irJo\yaras" nareszcie otw arty __ | gtr>

Paw ilnys — jak  się tu mieszka? __|  sj r>

Młodzież chce być zorganizow ana — rozmowa przy redakcyjnym stole

— 8 str.
W  cleniu K atynia __3  ^

>  W rażenia z międzynarodowej konferencji „zielonych”  w  Polsce
—■ 4 str.

W Biurze Politycznym KC KPZR
Ne posiedzeniu Biura Po- Na posiedzeniu omówiono 

litycznego KC KPZR, które kwestie, związane ze zwoła- pracy politycznej i organłza-
slę odbyło 22 lutego, rozpa- niem XXVIII Zjazdu KPZR, cyjnej jest rozwijanie głębo
trzono projekt nowego Statu- w  tym dotyczące normy klej dyskusji nad platforma
tu KPZR, przygotowany na przedstawicielstwa na Zjazd, KC KPZR na XXVIII Zjazd
podstawie propozycji, jakie trybu wyborów delegatów, KPZR, innymi dokumentami
wpłynęły od organizacji par- przeprowadzenia kampanii przedzjazdowymi, energiczne

sprawozdawczo - wyborczej wykorzystanie przygotowań
“  organizacjach partyjnych- * 1 * ' •

cnie głównym elementem 1

zazni projektu platformy KC Stosowne propozycje dotyczą- 
KPZR na zjazd partii.

W  wyniku obszernego i 
szczegółowego omówienia 
Biuro Polityczne uznało za 
celowe dopracowanie proje­
ktu Statutu KPZR i zgłoszę-

KG

K C

przedsięwzięcia, związane
wynikami-Lutowego (1990

. ,_________  Plenum KC, które nal
s go pod obrady Plenum zrealizować w  centrum i

do Zjazdu, do realizacji 1 
dykalnej odnowy partii 

ją rów konsolidacji zdrowych sił 
Plenum społeczeństwa w celu wyko­

nania zadań przebudowy. Na 
Biuro Polityczne omówiło wszystkich kierunkach należy

osiągać praktyczne wyniki, 
należy wzmóc aktywność podstawo’ 

wych organizacji partyjnych,
terenie.. Podkreślano, że obe- zespołów pracowniczych.

Zebranie Walne naukowców
Na sesję sprawozdawczą 

Zebrania Walnego Litewskiej 
Akademii Nauk, która odby-

tykułu 6 Konstytucji, do zre- Nastąpiły tu poważne zmia- 
alizowania obiektywnej pod ny jakościowe, utworzono
względem historycznym

ła się 21 lutego, naukowcy kowo uzasadnionej * analizy 
zebrali się jak zwykle, aby wydarzeń z lat 1939 — 1940
podsumować wyniki działal­
ności za rok ubiegły, podzie­
lić się problemami. Zagaja­
jąc sesję, prezydent Akade­
mii akademik Juras Pożela 
przede wszystkim wymienił 
naukowców, których w  roku 
ubiegłym dobrze poznali i 
zapamiętali mieszkańcy Lit

Litwie,
wie Rada Najwyższa IJtews-

bardzo potrzebny Instytut 
Kultury 1 Historii SztukL 
Ważne badania przeprowa- 

której podsta- dzono w dziedzinie archeo­
logii, historii, socjologii.

kiej SRR powzięła historyer konomiki, filozofii, języka
ną uchwałę.

Właśnie w  zespołach Aka­
demii zrodziło się wiele ini-

literatury. Nauki przyrodni­
cze skupiły uwagę na ekolo­
gii, poważne badania funda-

cjatyw politycznych, a które mentalne przeprowadzono
stały się wielką siłą społecz- w  Instytucie BiochemiL W
ną ruchów. Pierwszych ich zakresie nauk ścisłych od

wy. Ekonomiści i prawnicy, kroków strzegła właśnie so- badań dla przemysłu zbroje-
energetycy i historycy,^ eko- lidna tarcza Akademii, któ- nlowego, chociaż nasi nau-

’ i i  rej zile zdołały przebić ciosy kowcy nie stworzyli żadnej
stagnacji. Tym ziiemziiej in- broni i nie uczestniczyli

logowie i filologowie, fizycy 
i matematycy, a także wielu 
innych zapewne dopiero po 
raz pierwszy mogło zastoso­
wać w  pełni swe możliwości 

kompetencje. Wywarli oni 
wielki wpływ na odrodzenie 
Litwy, pomogli rozwiązać 
fundamentalne problemy. 
Jest to odrodzenie samodziel­
ności gospodarczej, uprawo*

teligencja twórcza powinna jej produkcji, przechodzi się
pracować tak, aby proces do prac obejmujących waż-
demokratyzacji został uchro* ne programy fundamentalne-
niony przed niebezpieczny- Ich kierunki — to nadprze-;
mi skrajnośdazdi, aby nie wodnictwo w  wysokich tem-
dopuścić do zawracania 
drogę dyktatu, konfrontacjL 

Mimo że częstokroć usiłu- 
się narzucić myśl, iż pra-

mocnienie statusu państwo- cownicy Akademii bardziej
wego języka litewskiego, wy- wiecują niż pracują, właśnie
jaśnienie złożonej sytuacji w  minionym roku w  działał*
ekologicznej i inne. Wielki ności jej nastąpił gruntowny

peraturach, podstawy fizycz­
ne i technologiczne elektro­
niki, biotechnologia są właś­
nie podstawą współczesnego 
postępu technicznego.-

jest wkład specjalistów Aka­
demii do sprawy zmiany ar-

pzzełom. Wreszcie powagi 
. nabierają nauki społeczne.

Sklep czeka na... towar?
piane serki, ten sam maka­
ron. Zatęm większość klien­
tów musiała się zadowolić 
raczej strawą duchową. Zre*

-W  tych dniach w  nowej 
dzielnicy wileńskiej -r- Fa- 
bianiszkach —  otwarty zos* 
tił nowy uniwersam „Jowa- 
ras“. W  dniu otwarcia lu* 
dzle godzinami stall w ogon­
ku na ulicy, aby trafić do 
sali handlowej ujrzeć..*
Ujrzeć nowy zachodnio-nie- nym asortymencie. „Radzi

lys, ale jak się mówi, czym 
chata bogata.

A  na ogół nowy uniwer- 
rzeczywiśde

mlecki sprzęt handlowy fir­
my „Linde", migające świat­
ła na kolumnie pośrodku sa­
li— i tyle. W  lodówkach,

byśmy byli zaoferować 
klientom coś wyjątkowego 
—- powiedział w rozmowie

1 to- dyrektor sklepu Juozas Pur-

A. ŁOBKOW 
NA ZDJĘCIACH: ogólny widok 

centrum handlowego; sala hi 
dlówa; piekarz działu garmali 
Teresa Wasluklewlcz.

Fot. W. Olszewsk

Na drog^ 
n iepodległości 

pań stw ow e]
23 lutego w Talfimrie rozpo­

częła obrady XV sesje Rady 
Najwyższej Estońskiej SRR 
Spośród dziewięciu punktów po­
rządku dziennego największe 
znaczenie miało przyjęcie u. 
chwały o przygotowaniach do 
niepodległości państwowej Esto­
nii, w której Rada Najwytea 
republiki między innymi zwraca 
się do Zjazdu Deputowanych Lu­
dowych ZSRR z propozycją pod­
jęcia oficjalnych negocjacji mię­
dzy Związkiem SRR a Estońską 
SRR w sprawie przywrócenia 
niepodległości Republiki Estoń­
skiej da facto, opierającej się 
a uznaniu traktatu pokojowego 
iTartu, zawartego 2 lutego 1920 

roku. Zatwierdzono skład kcml- 
spraw niezależności gospo- 

darczej I politycznej Estonii z 
przewodniczącym Prezydium Ra­
dy Najwyższej ESRR. deputowa­
nym ludowym ZSRR A. Rluite.
‘ m na czele.

Sesja powzięła uchwałę w 
sprawie zmiany artykułów 6 17 
Konstytucji Estońskiej SRR, w 
I których utrwalono przewodnią 
rołę Partii Komunistycznej w 
społeczeństwie.

Ants KAAZIK 
(ETA specjalnie dla BLTA)

P o s ła n ie  
d o  t o m m  

w  P o z n a n i  n
WARSZAWA. Polaka opowU. 
1 się za takim rozwiązaniem 

problemu zjednoczenia Niemiec; 
które nie tworzy potencjalnie 
niebezpiecznej prótni po Istnie­
jącym dotychczas sprawdzonym 
systemie bezpieczeństwa, opiera­
jącym się na równowadze sił. 
Myśl tę podkreśla się w posła­
niu, które prezydent Polski W. 
Jaruzelski wystosował do ucze­
stników odbywającego się w 
Poznaniu VI Forum RP—RFN z 
udziałem działaczy politycznych, 
naukowych I społecznych.

Ponieważ proces zjednoczenia 
Niemiec ma również swój wy. 
łącznie polsko-niemiecki pod­
tekst stwierdza prezydent, Poł- 

wyraziia gotowość 1 wolę. 
■ P w  odpowiedni ąposób ucze­
stniczyć w planowanej konferen. 
"  poświęconej temu problemo- 

Obecńość Polski na taldm 
._ikaniu kwalifikuje ona Jako 

Istotna możliwość bodowy Jul 
'zzi_7zn najwcześniejszym etapie 
I nowej jakośd współpracy 1 
Niemcami. Dojrzał Już czas, aby
' {stosiuików między obu kn-

iz na zawsze usunąć wszy-
 I zolfjtkl potencjalnych i

realnych konfliktów w Interesie 
| narodów, a także całej Bu- 

■  głosi dokument.
| Posłanie do uczestników kon.

1 prezydent 
I Wetaicker.

(TASS)
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DLACZEGO WZRASTA 
NAPIĘCIE POLITYCZNI

Dziś każdy z nas na co równość socjalna już.
dzień odczuwa wzrost napię- wywołuje uzasadnione |___
da politycznego. Polityka zadowolenie, ostre oceny 
bowiem jest skoncentrowa- ludności. Negatywne I ' ~
nym '.wyrazem ekonomiki, a dencje niewątpliwie zdy-j 
realny rozwój społeczno-go- namlzuje denacjonalizacja i 
spodarczy republiki tak czy reprywatyzacja części środ- 
owak zahacza o interesy ków produkcji, o czym mówi] 
wszystkich mieszkańców. Na się niedwuznacznie w progra- 
razie starcia tych Interesów mach przedwyborczych i
najczęściej ujawniają się w szczególnych kandydatów | i
sferze i formach walki poli‘  deputowanych do Parlamenj 
tycznej i ideologicznej. , tu republiki. Prognozy nie*!

Jakie zatem czynniki po- których naszych rodzimych 
wodują wzmożenie napęcla? działaczy politycznych prze- 
Uważam, iż podstawową widują w  najbliższym czasie| 
przyczyną jest ignorowanie powstanie zastępu bezrobo-| 
obiektywnych praw rozwoju tnych liczącego około 751 
społeczeństwa na przestrzeni 100 tys. osób. 
kilkudziesięciu lat, w tym W  zasadzie napięcie społe-
prawa bilansu zgodności sto- czno-polityczne najczęściej 
sunków produkcyjnych ze wywołują i zaostrzają czyn- 
wzrostem sił wytwórczych, niki obiektywne, natomiast 
Sytuacja społeczno-gospo- wyraża się ono sublektyw- 
dar cza kraju dyktowała ko- nie, zależnie od konkretnych 
nleczność przestawienia go- okoliczności, w których dale- 
s pod arki narodowej na tory ce nie każdy z  nas zastana- 
intensywnego rozwoju dzię- wia się co do* przyczyn-I' 
ki postępowi nauk owo-tech- stępstw, jak również nad tym, 
nlcanemu. Niestety, rozwią- komu i w jakim celu dziś 
zanie tego historycznego za- potrzebne są polityczne ga­
dania nie nabrało niezbędne* dulstwo, oszustwo propagan- 
go tempa. Nadal stosowano dowe. Demagogia socjalna 
i zachowywano przestana- nakleja etykietki, gra na naj- 
łe, ekstensywne metody go- subtelniejszych uczuciach 
spodarowania, chociaż co- ■ człowieka, w tym narodo- 
raz bardziej nie odpowiadały woścłowym. Niech zatem 
one nowym wymaganiom każdy zastanowi się w  jakim 
produkcji społecznej. Stop- interesie lansuje się wyłącz­
ni owo powstawał i zakorze- ność tego lub innego n 
niał się mechanizm hasto- du. nad ideami egoizmu 
wania rozwoju ^ołeczno-go- rodowego, stawia się nie- 
spodarczego, mechanizm sta- realne cele polityczne, 
gnacji i  korozji wartości du- ważniejsze problemy życio- 
chowych, co przeistoczyło się we traktuje z wąskich pozy- 
w kryzys, który ogarnął cji narodowościowych, za 
wszystkie sfery naszego ży- tuszowując w  ten sposót 
da. wspólne interesy socjalisty-

Na Litwie pbjawy kryzysu czne różnych narodów ra­
ma ją pewne osobliwości, dzieckich, wzbudzając wza- 
Chociaż sytuacja gospodar- jemną ich nieufność wobec 
cza na razie jest lepsza niż siebie. Dochodzi do tego 
w Innych republikach, pa- podjudzanie waśni religfj- 
miętać należy, iż rozwój nych, sztuczne nieraz roz- 
ekonomiczny Litewskiej SRR, dmuchiwanie rzeczywistych 
tempo wzrostu dochodu na- i domniemanych problemów 
rodowego w  latach 1971— mniejszości narodowych.
1965 zmniejszyło się nawet Chciałbym zaakcentować
bardziej niż w  skali całego taką ostrą 1 bardzo niebez- 
kraju. To z kolei wywołało pleczną fonnę napięcia po- 
nągatywne skutki w  naszym litycznego, jak rozłam ko- 
życiu socjalnym, politycz- muniśtycznej partii, co wy- 
nym, duchowym. rządza niepowetowaną szko-

Całkowtte uspołecznienie î ę sprawie konsolidacji zdro- 
wszystkich bogactw, włas- wych sił społeczeństwa na 
nośd, majątku, wyobcowa- platformie dokonania grun- 
nle lodzi pracy od środków townych zmian na torach 
produkcji, faktyczne usunię- przebudowy, 
cle obywateli — z  legityma- Rg^aff, szeręgóyf, KP Eiti
cją partyjną czy bez — od wy udokumentował istnienie 
władzy ekonomicznej 1 po- u nlef odmiennych prądów i 
litycznej, zbrodnie stallnlz- orientacji ideologicznej 1 
mu i zniekształcenia wolun- światopoglądowej. Jeżeli no- 
tarystyczne, łamanie zasad Wa KM. dąży do odrodzenia 
sprawiedliwości socjalnej, niepodległego Państwa Ll- 
cały wachlarz zjawisk anty- tewsklego, to stara, działają- 
społecznych, antysocjalisty- a  na platformie KPZR opo- 
cznych — wszystko to isto- włada się za reałną suwe- 
tnie podważyło takie wartoś- renncśclą Litewskiej SRR 
ci naszego układu tycia, jak w  odnowionej federacji na- 
kolektywizm, óemokratyzm, rodów ZSRR. Jeżeli nowa 
internacjonał Irin, humanizm, KPL przewiduje częściową 
optymizm socjalny i pewność denacjonallzację i  reprywa- 
swego jutra. tyzację środków produkcji

Dziś mówimy, te nawet z wynikającymi z tęgo kon- 
podstawowa zasada socjallz- sekwencjami, to KP Litwy na 
mu „od każdego według zdol- platformie KPZR popiera 
nośd, każdemu według pra- ogólny kurs przebudowy 
cy* nie miała i  dotychczas zmierzający do odrodzenia 1 
nie ma skutecznego mecha- realizacji leninowskiej kon- 
nizmu jej urzeczywistnienia. cepcji socjalizmu, przezwy- 
Stąd też zjawiska braku bUan- ciężenia deformacji socjall- 
su i dysharmonil w  systemie zrnu I osiągnięcia jego ja- 
potizeb socjalnych ludzi, kośdowo nowego staną. Je- 
przywfteje i nadużycia jed- tell nowa KPL wysuwa na 
nych, czyli biurokratyczno- pierwsze miejsce Interesy na- 
adminlstracyjnej mniejszości fodu litewskiego, ta jej opo- 
1 faktyczne bezprawie więk- ,nencl opowiadają się za pra- 
szośd. To wszystko teraz wrfzlwym jntemarjonałte- 
podsyca nastroje pesymisty- mem socjalistycznym, 
czne i wręcz destrukcyjne, co Wzrost napięcia poUtycz- 
umlejętnie wykorzystają si- neg0 na Litwie, jak też w 
ły antysocj alistyczne. przy- niektórych innych republi- 
czynlając się do zwiększę- kach radzieckich, jest cięż- 
nia napięcia politycznego, kim brzemieniem i bolesną 

Ludność stanowczo domaga f0rmą dzisiejszego bytowa- 
się położenia kresu nidegal- nia narodu. pierwszoplańo- 
neJ „ca low ej" ekonomiki, wym naszym zadaniem jest 
wykorzenienia czarnego ryn- przezwyciężenie negatyw- 
ku, okiełznania speców od nych tendencji, a w perapek- 
wszetkiego rodzaju machl- Ływie — wykorzenienia ich 
nacji, krętactwa, nadużyć w  przyczyn. Droga prowadzi 
aeize zaopatrzenia i dystry- poprzez jednoczenie się wszy- 

' to właśnie taicie s&jch warstw ludzi pracy
» ? , napiąpia, z którym w oparciu 0 ich wspólne ty- 

człowiek styka się codzien- wotne interesy niezależnie 
n*.fc. ^  warynkach. kryzysu pg różnić zawodowych, naro- 
wlększosć mieszkańców od- dowych, światopoglądowych 
czuwa coraz większe trud- j  innych. Wspólne żywotne 
nośd ekonomiczne, tymcza- interesy pracujących są bez 
•em ich liczba -gwałtownie porównania ważniejsze od 
wzrasta pewne elementy wszelkich różnic, których 
zerują 1 wzbogacają się kosz* rozdmuchiwanie prowadzi do 
tem innych.Ekonomiści dy- niezgody lub konfliktów. Dla- 
sponują takimi danymi: 7 *ego szczególnie ważną rze- 
proc mieszkańców republiki ^  icst to> aby dopomóc lu- 
Jest gospodarzem połowy dziom w uświadomieniu wła-1 
wszystkich wartośd materiał- snych interesów, 
nych i pieniężnych
dzonych przez całą ludność.

Popularyzacja majątkowa 
wśród społeczeństwa, nie-

Juozas JHRMAIAWICZrUS, 
profesor,

doktor nauk historycznych.

W i l e ń s k a ,  K o l o n i a ,  K o l e j o w a  —  P a w i l n y s

M AGICZNY Z A K Ą T E K , C ZY LI JA K  SIĘ TU MIESZKA?.
Znów oto, jak przed niespeł­

na rokiem Jesteśmy w Wileńs­
kiej Kolonii Kolejowej, która 
nam nie mieszkającym tu, tym
00 bliżej literatury, zawsze ko­
jarzy się z Tadeuszem Konwic­
kim, z Jego „Dziurq w niebie",
1 „Kroniką wypadków miłosnych", 
e pięknem niepowtarzalnego kra­
jobrazu, z tą atmosferą nostalgii 
ll uczudowośd tak sugestywnie 
lemanującą z kart Jego perwieś-
' Tu w Kolonii, wydaje się, te 

wywołałoby to większego w 
zdziwienia, gdyby któryś z 

I jego bohaterów nagle się zma.
| terlallzował przed nami I rapy- 

] o coś... sprzed lat... sprzed 
eków. Niestety, mieszkającym 
dziś ludziom pomimo wielkie­

go nabożeństwa, jakim darzą pi­
sarza, ich rodzima Kolonia ko­
jarzy się również— z wieloma 
kłopotami, problemami dnia co­
dziennego, wynikającymi ,i 'bra­
ku gazu, przestarzałych wodocią­
gów, braku normalnej przychód- 

lekarskiej, domu kultury, etc.,

I csnl, kulturalni ludzie i ._____
Ją. Szkoda, te nie ma Polskiej 
TV, chętnie bym oglądał.

— Rozumiem, te stosunki 
międzyludzkie są ta dobre, ale 
chdalam od księdza usłyszeć. Jak 
się ta mieszka od Innej strony?
- — Wygody panią Interesują? 

Jesteśmy nieco w zapbinnlenlu 
— na pewno dotkliwie ificzuwa- 
Ją ludzie brak gazu, nleHbskona- 
iość wodociągów 1 inne podobne 
bolączki. Czas najwyższy by w 
Wilnie pomyślano o ludziach tu 
mieszkających również i od tej 
strony. Ale niezależnie od tego.
Jak tu jei ty ć ;

JEŻELI O SZKOŁĘ CHODZI —

| — Mówi dyrektor szkoły w 
Pawilnysle Adam Waszkiewicz — 
w dobie obecnej martwi pedago­
gów to, te prawie nie ma nau­
czycieli, same panie. Potem

I czyli tego, oo w zasadzie powth-i rzekamy, te rośnie nam znlewie-
no tu być, bo od lat widu prze- śdałe pokolenie, no ale nasi
Ideż Kolonia, nazywana dziś Pa-, przyszli mężczyźni od najmłod-
wilnysem jest Jedną z dzielnic «y<* lat mają możliwość wzo-
stołecznych. rować się tylko na... kobietach.
 Itym tytułowym pytaniem,
zwródllśmy się do, kilku osób 
mleszkającydi w obecnvm Pawil- 
lysie, łub związanych z nim pra- 

emocjonalnie etc. A więc. Jak 
mieszka w Kolonii?

PO LUDZKU-.

To samo w naszej szkole, 
broń Boże, nie mówię, te nau- 
czydelkl to ile, ale przydałoby 
się również trochę więcej męż­
czyzn w tym zawodzie Myślę, 
te wychowanie mężczyzn to tak' 
te męskie zadanie. Nauczydelem 
jestem z przekonania podobnie 
jak mój dziadek I mamusia. Mia­
łem możliwość po ukończeniu 
Instytutu Pedagogicznego w 
Śziaulial podjąć pracę W ośrod­
ku obliczeniowym, osiem go­
dzin I -- wolność, nie zastana­
wiałem się jednak ani chwili, 
wybrałem nauczydetotwo. Choć 

przeważnie

Odpowiedzi udziela ml ksiądz 
kościoła pod wezwaniem Chry- 
usa Króla Aleksas Kondns.
[— Jestem tu od 15 lat Myślę, 

ludzie tyją tu zgodnie, nie 
<di komu zbytnio buntować,. ^
agitować. Ludzie są raczej 

uprzejmi, życzliwi bez względu 
na narodowość. Pochodzę ze 
Żmudzi, z M*że!klai... Mam za 
sobą Już 22 lata kapłaństwa—
Pokochałem Ind wileński, polskie* 

nauczyłem się tu — ze sły- 
szenia. Do kośdbła u nas przy 
chodzi większość Polaków, ja 
zresztą lubię wszvs*klch mieszka­
jących w Powilnysle ludzi, nie 
zważńfęc na narodowość i wyz­
nanie. Przy kośdele mamy kap- 

której każdy kto zechce 
może wystawić swego zmarłego 

prawosławni I starowierzy 
również.
|Qd września ułdegłego roku 
oddano nam starą plebanią—
Starzy mieszkańcy wspominają 
b*x)owę kościoła. Stanął w 1935 
r-. zbudowano po w dągu roku, 
pierwszym proboszczem 1' orga­
nizatorem parafii był ksiądz Łu- I 
“ ari1 PertśśwWł-Sółtanl Dółfry Był' ^  x

przyszli Niemcy — zabrali 
Ido obozu, władza radziecka 
mu nie darowała — dwa ra- 
trafił do łagrów. Zmarł w 
Te w 1951 roku, na Syberii 
Incie. Pięknie go ludzie tu 

wspominają.
Taka tu oaza. spokój— Lubię 

miejsce, lubią Polaków. W 
niedzielą po nabożeństwie zaw- 

śpleszą do domu, żeby óbejr 
: program polski w telewizji.

Szkoda, te tylko pół godziny, 
przydałaby się godzina, sympaty-

id- że ludzie wres i pragną.
okrągło, ponieważ szkoła nasza 
boryka się z tymi samymi tntfH 
nośdaml - co cały Pawilnys,^^^^HP^^|
więc nie mamy gazu, ogrzewania zasługa ZPL WląceJ _  ___
centralnego, muszą od czasu do również klas litewskich. Szkoła

 TUprzyje; malutka, ale tyjeęiy zgodnie. Sta-
się dzieje w ramy się nauczyć naszych

rych wielu to Już emeryd. Ich 
dzled lub wnukowie mają miesz­
kania w śródmieściu.

Do problemów należy tu rów­
nież kwestia ogrzewania, kana­
lizacja, gaz, wodociągi. Wodo- 
dągi są stare, trzeba je zmieniać 
1 zwiększać. Według mojej o- 
rlentacji kwestia wodociągów 
będzie rozvdązana w dągu trzech pocaide niezależności; 
najbliższych lat, prpjdct Już Jest “
Koszty tych prac, na szczęśde 
poniesie Ministerstwo Gospodar 
kl Komunalnej.

Jest też projekt gazyfikacji.
Niestety, każdego prawie prywa­
tnego gospodarza, który zechce

chcą, żeby dzled wygJgH 
atmosferze piękna, łeby jSu 
więcej obcowały z 
sztuką. Mail mleszkaócq|H 
— wszyscy, każdej najg  
obchodzą mnie barda>, 
mnie tu każde drzewo,
Tu się wychowałem, ta 
tem, stąd z tydi stron wvnJ~ 
naaude nleulittnfllri u l '

— wszystko. Tamd czytelnicy, i

kotłowni, czy... nfkt ml nie J

Jako dyrektor niezbyt lubią 
administrowanie. Zawsze chcia­
łem być po prostu nauczydelem, 
bardzo lubiłem urządzać dziedom 
wydeczki. Tu są takie jakby tro­
chę inne dzled — bliski kontakt 
z przyrodą, bardzo wiele daje, 1- 
naczej rozwija się osobowość.;, 
bardziej twórczo. Pochodzą z pod" 
wileńskich Grygajć, mieszkam w 
Wilnie u teśdów1, swego miesz­
kania na razie nie mam. Gdybym 
miał je dostać, chdałbym zamie­
szkać właśnie w Kolonu, ponie­
waż jestem z przekonania nie tyl­
ko nauczydelem, ale i.- obywate- 
lem.Kęlonil. Zrezygnowałbym na- 

wileńakidi wygód dla

sobą. Niewątpliwie, jest w tym powojennych lat- Wiełu 
f i j U l  —  wyjechało do Polski, przyjaźnią

się z nimi, odwiedzam. Przyjei- 
dtając tu, zawsze przychodzą. 
Bo polsku rozmawiać trochę się 
boją, mimo wszystko, ale dobrze 
rozumiem. Potrafią dobrać lek­
turę, znam upodobania swoich 
czytelników. Mam wierne czyta­
jące rodziny, z pokolenia na po­
kolenie: Dawidowiczowie, Kardi-

_ ^ L    Idaje bliskość
przyrody, dla bliższego kontaktu 
z moimi uczniami. Uważam, że 
ksiądz, nauczyciel, lekarz muszą 
być zawsze z ludźmi, z którymi 
pracują. Ponieważ zawody te to 
— misja, powołanie.

Uczy się tu u nas 200 dzled, 
znam każde z nich, rzadko po­
mylą Imiona— I tak być powin­
no, natomiast w dużej, miejskiej 
szkole nie jest to mofliwe. Cie­
szy mnie, że jest u nas coraz
więcej klas polskich, że są Już |________
dwie grapy polskie w przedszkolu, dem otrzymywane

ćhowanków poszanowania godno- 
śd ludzkiej, niezależnie od wy­
znania czy narodowości, i.„ po­
szanowania w tym drugim czło­
wieku, właśnie tego, co go wy­
różnia od innych — jego wia­
ry, języka, kultury, obyczajów. 
Nasi uczniowie objęli opieką lu­
dzi satootnydi, których jest tu 
sporo, zajmują cię tym poważ­
nie, nie jest tzw. ..przeprowadze­
nie staruszki na drugą stroną uli­
cy, los tych ludzi obchodzi ich 
naprawdę.

Czy chciałbym awansować — ' 
nlel To jest Już: moja szkoła,
moje dzled i moi ludzie. Wolał­
bym tu pozostać.

„CZERWONY SZTANDAR"—

—z dnia U marca 1962 roku 
pisał o niej. Tamtym Innym nie­
co stylem, ale o tej samej ko- 
hiede. Tylko ze zdjęda spoglą­
da na nas nieco młodsza twarz, 
ale oczy? Oczy cazostahr te sa­
me — mądre,
Żydowfenkowa,

sztowało krode, bo aż 1,5 tys. 
rubli. Ze swej strony czynimy 
co możemy, trwają poszukiwa­
nia środków by trochę oddążyć 
finansowo mieszkańców kolonii.

Problem mamy z przychodnią 
lekarską, jest przestarzała, po­
stanowiono Ją nawet zlikwido­
wać, lecz posypały się prote­
sty. Problemem Jest również— 
brak DK, lecz sprawa ta ma być 
tu rozwiązana trochę Inaczej...

sowie. Nie ;
zbyt wiele polskiej literatury, 
szczególnie odczuwam brak utwo­
rów Mickiewicza, o którego wdąż 
prosi młodzież. Mamy Sienkie­
wicza, Kraszewskiego, Reymonta, 
Nałkowską, innych. Teraz rosną 
nam klasy polskie, na razie są 
nieliczne — (1—4 kL), ale prze­
cież wkrótce będą dzled miały 

programie twórczość wielkich

—szkółka sadzonek, tak to tor 
ty, oo prawda, fale tłumaczę słowo „atźalynas" 

i oraz dążenia spółdzielni o taj
nazwie już działającej w Kolo­
nii. Różni się ona od wszystkich 
znanych nam dotychczas w ta­
kim stopniu.

cha artystą i wychowawca mło­
dzieży.

„Atźalynas" Jest spółdzielnią,
■BHP ------  — należącą do gestii Litewskiego
P^i^ów. Sad bfaćkfląźki? ZPŁ Funduj, Kultury (G Radzewi-
otrzyriuje 'i^oro książek 
ski, może zechce mieć na wzglę­
dzie też naszą skromną bibilote-

REJON DOBRY, ATR.

Pawilny* to takie małe płuca 
Wilna, dużo wokół

czlus jest członkiem Prezydium 
Wileńskiej Rady Miejskiej LFK). 
Twórcom spółdzielni zalety na 
stworzeniu w Kolonii czegoś na 
kształt większego ośrodka kultu­
ralnego (początki już są), w któ­
rym DK, szkoła (Jako instytucja), 
i jako budynek Jej stary gmach

ogródków przede wszystkim, jak t
życdir e-.AłłM gaikowych, rozlokowało się tu .złe warsztaty rzeodosła artysty- 
od czterdziestu aż 50 towarzystw ogrodniczosa- czneco zesoołv artvstv»^ń _

ka blbUotekl w KołonlL '
— W tym gmachu jestem od 

1952 roku, pamiętam Jak „wy-

- -----------  -— — towarzystw ogrodniczo-sa. czneeo zesoołv artvstvczne
Jf* P’^ 0r?!ctk* '„dlłł. dyrektor downiczych. A  u nas tak już jest, tworzyłyby całość.

jeśli Ietniskowo to niestety, - - j -
byle jdc — mówi zastępca prze­
wodniczącego Nowowilejsklego

bijaliśmy" go. Na zawsze utkwił Komitetu Wykonawczego Mleczy,
w parnięd tamten remont, z-tru- slaw Rudnicki. Wygląda na to,
! ■  i  ^  przebywając „na daczy" czło’

własnej bazie warsztatów rze­
miosł artystycznych. Chodzi o 
to. by poprzee młodzież unieza­
leżnić jakoś Pawilnys, żeby lu- 

rozrywkl dzie, którzy łu mieszkają, mog- 
" ’  H też tu pracować, jednocześnie

i ich pro-
  szkodliwa

dla pięknego Pawilnysu. Ku po­
cieszeniu niektórych przestra­
szonych rodziców dodam, ii 
kształcąc się w spółdzielni, póź­
niej zaś tam pracując ich dżled 
otrzymają normalne „książeczki 
pracy", a więc 1 od tej strony 
sprawa też jest załatwiona. 
Wiem. że G Radzewicz!usa swe­
go czasu oskarżano o nacjona­
lizm, zabawne, iż grzech ten 
zarzucali mu ludzie tej samej co 
on narodowośd, gwoli śdsłośd 
dodać jednak należy, że byli to 
tak zwani ludzie aparatu.
I ?. i-  Jaki Jest pana stosunek do 
lanych narodowośd?
| “  Przede wszystkim zazna­
czam od razu, że do nas, do kó­
łek plastycznych przychodzi kon. 
kretne dziecko, z którym stara­
my się porozumieć w jego Języ­
ku. Niestety, sam słabo znam 
poldd, ale Polacy mogą mówić 
do mnie po polsku, bo rnHimlwn. 
Zależy mi na każdym dziecku.

wiek nie musi gotować, korzy­
stać z usłuę lekarza, rozrywki
kulturalnej, że wystarczy jeden ________I
sklep zimą, kiedy w Pawitaysie także żeby nie była 
zostają tylko stali mieszkańcy, i dukcja ekologicznie 
latem kiedy członkowie tydi 50 
towarzystw ogrodniczych w wię- 
kszośd swej z rodzinami zjeżdża­
ją tu. Problem — owszem.

Ale taWę Pawilnys. Jego lu­
dzi, są pracowici, spokojni, ży­
czliwi, dobroduszni, rzadko zda­
rzają się tu jakieś naruszenia, 
wykroczenia. Niestety, latem jest 
lnaoej, działkowicze, przepra­
szam, nie wszyscy, lecz z całą 
pewnośdą niektórzy % nich lub 
ich goście uważają, że Jest to 
takie miejsce na... szaletowa i 
zabawy. Myślę, że aż nazbyt czę­
sto Jest to wielce kłopotliwe dla 
stale mieszkających tu łudzi.

Kolonia jest w większośd 
swej prywatna, to znaczy domy 
przeważnie należą do Jej miesz­
kańców. Wiemy, że'sektor pry­
watny przeważnie wygrywa, jest 
bardziej zadbany etc. Niestety, 
w Kolonii ostatnio dzieje się tro­
chę inaczej. Ze względu na wiek 
jaj mieszkańców, spośród któ-

każdej sytuacji źydow^iW 
ml pomagało. PamiętanyS 
drużynę piłkarską, pennu^ 
koś tak samoistnie, zipcł^! 
ważne było Jakiej urabj 
chłopcy do niej nalęjffij 
prostu graliśmy i 
llśmy w piłkę. Zresa?1* 
laków była tu -jflgfl 
no 1 większość jpośród akk| 
wnych moich przyjadółj^^ 
nil niezależnie od tego, ] 
dZIś mieszkają, dochowifcriS 
nośd starej przyjaźni i tja^ 
nom. Myślę, że pan | 3  
bardzo sugestywnie oddają I 
powtarzalny, odrębny Utai 
go miejsca na świedąl 
że uczył dę w naszej 
szkole. Wiem, te prawdoM 
nie chodził do niej równlg 
Aleksander Da wi dowieź, 
mieszka obecnie w Pokc l̂ 
przedeż jego łącznośćM’ 
mieszkającymi tu. Jert 
wielka, zdaje się, że 
sze listy do Waszej § 
Szkoły tej. jako mojej9 
jako murów uświetmamfc i 
gdysiejszym przebywdH 
nich autora nKronfl^^T 
ków nfllosnych1', bronUc l̂ 
kle. Miała być zniesjoaM 
walczyliśmy, weszła ona 
n«>Mcsu „Atżalynasu"; j 
Wilna A. WHeflcb oblecy 

- na remonty starych oomlM 
które weszły do spółdddH 
tysiące rabh. Specjatatf^^^ 
wspominam, niech pani ■ 
żeby nie cofo^ swego |

Kolonia na pewno | 
moim miejscem na śwledi - 
uzdrawiającym, dodając® 
wiary. Myślę, że za lat pu* ll 
*»mo będą Ją odbieraMP 
nlejsze dziecL p

CHYBA JEDNAJJ  
KONWICKI MA RACJĘ.

—wysławiając t^_._ 
swoich utworach, bo col S 
wszystkim tkwi, jakaś 
uroda, ooś jest, skoro^^™ 
wspomnianego braku wygdia 
nadzwyczajnego dojazduAi a 
tram, braku DK. wiehtjką 
placówek, klóre powinny j 
przedeż w dzielnicy i 
Jaką mimo woli stała i ̂  
Kolonia — ludzie nie |uh| 
szczać tego miejsca naj^^ 
Wszyscy d, z którymi M 
liśmy zgodnie przed eż 
te jest to Jch* miejscM 
d dojeżdżający tu tylko ito W 
cy) na świede, że Jest talell 
psze i nie zamienią go, I)'91 
stąd nie wyjadą. CzyU W 
nie od tego, jak się tu al 
j«at t •

Bożena BAlS*

NA ZDJĘCIACH: ksiądz & 
sas Koncłus; dyr. szkoły J* 
Błaszkiewicz; zastępca fBP 
nlczącego NowowileJsInH 
mitetu Wykonawczego S J  
ław Rndnlrki; dyr. httU 
Anna Zydowtenkowa; 
Radaewiczlus razem z oo* 
Rasą Kasteckaite i WoMf 
Waldą.

Fot W . S

PIEŚŃ UTRW ALA PRZYJAŹŃ
Muzyka od niepamiętnych cza- niczyllby na Litwie. Finały tej 

_>w Jest potężnym i skutecznym Imprezy miałyby odbywać się 
środkiem zbliżania narodów, jo- wspólnie — na przemian — Jed* 

’ chcę wystąpić z ideą jeszcze nego roku w Polsce, drugiego 
Utwie i "jednego międzynarodowego kon­

kursu muzycznego. Jego zaloże- 
programowe są następujące: 
to być konkurs, a może 1 fe- 
:al wokalistów, składający się 

PĘwóch części — litewskiej 1 
I polskiej. Pierwsza — to konkurs utworów wokalnych 
pleśni litewskich, przeznaczony krajach

Ipplsldęj muzyki wokalnej,
,irego uczestnicy wl

Jurorzy ogłosiliby 
i3 j:eaiow oou grup 1 zdobyw­
ców nagród. Takie święta, w 
moim przekonaniu, mogłyby stać 
się doskonałym środkiem propa- 
ąowanla litewskich i polskich 

w obu

PLANEM FILMOWYM — WILNO
Niedawno mieszkańcy Wilna 

mogli ujrzeć żołnierzy w pols­
kich mundurach wojskowych. 
Chodzi o to, te amerykański re­
żyser E Sewela na ulicach Sta­
rówki kręd nowy film pod u- 
mowną nazwą „Mama". Wyda­
rzenia ogarniają okres od roku 
1939 do 1968. Dlatego też na 
planie filmowym można było uj­

rzeć uczestników masowych scen 
w mundurach polskich z końca 
lat 30. Film ten ogarnia cale ok­
rasy historyczne, Jednym z któ­
rych Jest Wilno w przededniu 
wojny światowej.

Reżyser E. Sewela niegdyś 
mieszkał w Wilnie, był dzienni­
karzem w gazede „Młodzież Li­
twy". Na Zachodzie mieszka Jut

18 lat Napisał tam 13 powieś- 
d, które doczekały się 67 wy­
dań w siedmiu językach.

Do lata ma być zakończona 
praca nad filmem. Grają w nim 
R. Josllianl, A. Leentjew, S. Pa­
rada, M. PoUceJmako. Operator 

W. Dmltrijewskl, kompozy-

J. KARAN

nych (na Litwie Inicjatywy 
głoby się podjąć Litewskie To­
warzystwo, Muzyczne),. Natomiast 
kwestie proceduralne nie spra­
wiłyby większej trudności, albo­
wiem odpowiednie doświadczenie 
organizowania konkursów wo­
kalnych ma zarówno Litwa, jak 
i Polska. Niech więc przyjaźń, 
utrwala też pleśń. Chcę wierzyć, 
te staniemy się wkrótce świad­
kami konkursu „Dalna — Pleśń 
91*.

Wytautai Powiłaś
jurksztas, >v; 

muzykolog '

S P O R T ku, Uódy I 
dziś znajduje się ' 
stadion zbierano ponoć przyia-

W miniony czwartek w Raubi- 
czach pod Mińskiem medale mi. 
straostw świata* w biathlonie
miały podzielić kobiety w wyś­
cigu .na dystansie 7,5 km oraz 
rywalizowali o nie mężczy-

Tak ciepłej zimy miejscowa artykułu 41 Ustawy FIFA, Fe-
ludność nie pamięta od 1925 ro- deracja Pliki Nożnej ZSRR. i

H  ®  miejscu, gdzie wszystkie kluby nie będą mogły
j| Rauhfaach bez zgody komitetu wykonaw-

czego FIFA podtrzymywać wię­
zy sportowe z Federacją Piłki 
Nożnej Gruzińskiej SRR i jej 

DECYZJA I... CO DALEJ? klubami, a znaczy i rozgrywać 
mecze. Będzie to również doty- 

Nadal szeroko komentowana czyło innych federacji - człon, 
jest decyzja założycielskiego zja- ków FIFA. Wraz -z powyższym 
zdu Federacji FUki NożnąJ Gru- w liśde wyrażono również j

wycofaniu wszystkich fut­
bolowych jedenastek z rozgry­
wek o mistrzostwo kraju f '

Niestety, pogoda przetasowała 'xłzłał wyłącznie w rozgrywkach 
organizatorom karty. Słupek itę- mlstrao^wo republiki, 

termometrze podniósł się
do plus 10 stopni, stąd stan . 
sy 'nie pozwolił, aby „strzelają, 
cy narciarze" mogli startować.

O godz. 16 zebrał się komitet 
organizacyjny wraz z przedsta­
wicielami Ml ędzyna rodowej Fe­
deracji Biathlonu I Pięcioboju 
Nowoczesnego. Po dłuższych de.i 
batach zdecydowano w ogóie 
przerwać zawody. W ten sposób | 
ptbrzymie wyslócl roapocjHM 

‘ ropode. śniegu,!

dzieję na kontynuację tradycyl. 
nie korzystnej współpracy dwóch 
federacji, w przeciągu długich 
dzleslędoledi wzbogacającej 
przed eż futbol radziecki.

Przedwczoraj prezydent Fede­
racji Piłki Nożnej Gruzji W. 
Achałkad podczas dwugodzln-

20 lutego komitet wykonaw­
czy Wtzechzwlązkowej Federa­
cji Piłki Nożnej' skierował pod _ ______ ______Ł
adresem Federacji PiBd Nożnej nej konferencji prasowej potwter-
GrażJI list, w którym wyrazu ddh te założydelskie zebranie
zaniepokojenie informacją, jaka postąpiło słusznie, gdyż Federa-
wpłynęła z różnych środków cja Pliki Nożnej Gruzji ma być

[masowego"przekazu 1 od poszczę, gospodarzem w swoim domu. Go
J*Jgólnych osób o decyzjach 

założycielskiego zjazdu.
W llśde przypomniano, że w 

gospodarzy wypadku, jeśli decyzje zjazdu, 
które faktycznie przekreślają

prawda, może by 1 starczyło, ale członkostwo republikańskiej
niezwykle wysoka temperatura 
sprawia, te trasa przypomina 
grzęzawisko.

deracji w składzie Federacji Pił­
ki Nożnej ZSRR, znajdą potwier- 
J ' zgodnie z punktem '

• jak zaznaczył Achałkad - 
nie może być ó niej i mowy. Fe­
deracja Piłki Nożnej Gruzji zde­
cydowana jest szerzyć współpra­
cę na równoprawnych zasadach 
z wszechzwiązkowyml 1 republi­
kańskimi federacjami.

Achałkad obalił l  
jakoby Gruzja nie porani 
utrzymać 14—16 równydH 
drużyn, potwierdził, ż«jdri 
o wyłącznie wewnętcm^B 
grywkach popiera wtjf* 
mieszkańców Gruzji. J 

22 lutego sekretarzy 
dzialny Federacji Piłki 
ZSRR A. Paramónow 
te właśnie w tym dniu ffl** 
wpłynąć zgłoszenie do uffg! 
mistrzostwach kraju od 
go ,J)ynamo“. Niestety, SJ 
nastąpiło. Nie wpłynęłâ Ô  
nak oficjalna decyzja c
p l

Warto dodać, że tennlfjj! 
wania zgłoszeń do udzla^ł^ 
strzostwach kraju mija S  
26 lutego. Czy naprawd̂ B 
się one odbywać bez dratnf 
nńsktch?

Tymczasem piłkarska r j^ — 
tac Ja ZSRR przebywa y *  
oceanem. Wzięła ona ajśj1 
międzynarodowym tumKi 
Los Angeles 1 wywalcmH 
katę, pokonując w ostaC^^^™ 
stępie Kostarykę — 2:Hr^ 
caml bramek byii G 
ko I F. Czerenkow. .
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■  U C H W A Ł A
RADY NAJWY2ŚZEJ LITEWSKIEJ SRR

O STATUSIE S IŁ  ZBROJNYCH ZSRR 
W REPUBLICE I SŁUŻBIE WOJSKOWEJ 
&  OBYWATELI LITEWSKIEJ SRR

_i.c się uchwałą Rady obywateli Republiki 1 przedłożyć 
Bgig [Litewskiej SRR z 7 Je w Prezydium Rady Najwyż- 
BB >ggo roku „O układach śzej Litewskie] SRR. 
^Hnmleckich z 1930 to- 3. Ogłosić, że wszelkie dzlała-
■Kwldacjl Ich akutków nla SU Zbrojnych ZSRR, które 

której ogłoszono, mogą przeszkadzać organom wła- 
l*uir*cja Sejmu Ludowego dzy państwowej 1 admlnlstracyj- 

g jl Upoi 1940 roku o nej Litewskiej SRR w realizacji 
jLElttwy do ZSRR Jako twych konstytucyjnych funkcji, 
ISgSjąca woli narodu 11- będą oceniane jako Ingerencja w

Jest bezprawna i ale- sprawy wewnętrzne Litewskiej 
Kgffiftawa ZSRR *0 przy- “ “
T fhrik itj Socjalistycznej

»\ Radzieckiej do Zwiąż- H P H S M R
^ H k an ych  Republik soddsa do przedłożenia propo-

 zycji w sprawie odwołania oby-J
watell Litewskiej SRR odbywa­
jących służbę w republikach 
kaukaskich.

BSKferlflei postanawia: 5. Zobowiązać Prokuratora LH
jgjgjjjć, że obecność SU tewskiej SRR W. Barauskasa, aby 

g ą  ZSRR na terytorium nie przekazywał materiałów w 
B C sKR jest prawnie nie- sprawach karnych do Prokura- 

K i  tury Wojskowej ZSRR w sto-
jgfołać komisję państwo- sunku do obywateli Litewskiej 
KBĘjjzalączniku) i zlecić SRR, odbywających służbę ■” ol 
HHtermlnle do 1 kwie- łach Zbrojnych ZSRR L opi 

1990 roku przygotowała jących jednostki wojsko'
sprawie statusu wyniku stosowanej wobec nich 

~~ przemocy, bez zgody Prezydium
Rady Najwyższej Litewskiej 
SRR.

B I 3 sierpnia 
ijjj&ńłdegalna i prawnie 

wiąże. Rada Najwyż- 
H^gjSocjalistycznej Re- kaukaskich.

tajnych ZSRR w Lttew-| 
5HR, a także służby woj- 

L  i alternatywnej (pracy)

Htao|U bitego 1990 r

SKŁAD KOMISJI wydziału doskonalenia lekarzy 
UlMSKAS Wydutls — Pro- Uniwersytetu Wileńskiego, depu­

towany ludowy ZSRR,
SABUTIS Liudwlkas — sekre- 

_ _  _ tarz Prezydium Rady Najwyższej
r f̂tóknratury Litewskiej Litewskiej SRR,
Afriomny ludowy ZSRR, STANKEWICZIUS Laurynas — 

zastępca ministra do jspraw pra­
cy 1 ubezpieczeń społecznych Ll- 
tewskiej SRR,

SZARHKA Walerljonas — za­
stępca przewodniczącego prezy-

______ __|_____  dlum Kolegium Adwokatów Ii-
'aindnicżąca Związku tewskiej SRR, przewodniczący 

Komisji do spraw Służby WoJ- 
mas — riłntonr spra- skowej Młodzieży Republiki przy 
litewskiej SRR, de- Prezydium Rady Najwyższej Ił; 
o Rady Najwyższej tewskiej SRR,

WINKUS Antanas — minister 
[zdrowia Litewskiej SRR,

WBOOflS Alglmantas — ko­
misarz wojskowy Litewskiej SRR, 
deputowany do Rady Najwyższej

litewskiej 
gSAOSKAS Egidljus — 

jnczególnie ważnych

(KOTAS Pełras — zastępca 
itaMaącego Rady Mlni- 
 ̂litewskiej SRR. deputowa­
li Bady Najwyższej Lite w-

t̂ St j SRR,
IUBHCZIUKAS Albertas —
■k Związku Dziennikarzy 
| deputowany do Rady NaJ- 
*a!jpliw|Hęj SRR,
UHNKUS Meczy* — starszy Litewskiej SRR, 

w-naukowy Instytutu ‘
1 Prawa

I Nauk Litewskiej SRR, trznych litewskiej SRR, 
my lodowy ZSRR, ZMN5KAITK Wytaute — człon­

kini Związku Pisarzy Litewskiej 
SRR, członkini Zarządu Głównego 
Związku Kobiet Litwy, zastępca 

kk, przewodniczącego Komisji do
Juozas — starszy Spraw Służby Wojskowe] Mło- 

_ _ _  naukowy probłemo- dzieży Republiki przy Prezydium 
łkbontorluin mikrbchinirgił Rady Najwyższej Litewskiej SRR.

U S T A W A
B  LITEWSKIEJ SRR 

0 ZWROCIE DOMOW MODŁÓW 
WNYCH BUDYNKÓW PARAFIOM RELIGIJNYM
*  Najwyższa Litewskiej So- stwom i resortom, przedsięblor- 
*P?ąeJ Republiki Radzie- stwom 1 organizacjom, do któ- 
I NUaawi*: rych należą zsacjooalizowane

lOteobć dekret Prezydium budynki kultu, domów klaszto-
................. rów 1 parafii religijnych, aby do

1 Upca 1990 r. uzgodnić z oś­
rodkami 1 paradami religijnymi

 /  j  oraz określić terminy zwrotu bu-
19 czerwca dynków lub kompensaty pienię­

żnej, a takie przekazania 1 
rejonowe 1 miej- Tr?Uf lenlt  tłtaUdl budŷ w 

“  %  IDeputowanych Ludo- lub i"11* krokł' przyczyniające 
‘Namówienia na sesjach °°  Opalowego zwrotu po-
*  iwotar znacjonalizowa- “ leszczeń należących do kośdo- 
Lgtfw modłów 1 innych 1 raHgijnych.

JHłJwyizzej Litewskiej SRR 
■■łetibacji domów mod- 

kdynków klasztorów, a 
i mieszkalnych pa-

| parafiom religijnym, 
P^SKrzypuęcia zwląza-

Przedsiębiorstwom, instytu­
cjom 1 organizacjom podlegają­
cym wysiedleniu, jak też obywa­
telom należy udzielić Innych od­
powiednich pomieszczeń.

W k

socjalnych, kultural- 
^ ^ f e c h  problemów 

ę^g^-^Secznych lnsty-
Î Whacjl i ludności. 4. Kontrolę nad przebiegiem

organom zarządzania wykonania, niniejszej uchwały 
; miejskich Rad De- iłedć Radzie Ministrów Litew- 
Ladowych. minister- akie] SRR.

Prezydium Rady Najwyższej Litewskiej SRR 
A. BRAZAUSKAS 

Sekretarz Prezydium Rady Najwyższej litewskie) SRR 
L  SABUTIS

|* lutego 1990 r.

U C H W A Ł A
N^JWYZSZEJ LITEWSKIEJ SRR

■ il^ E K A Z A M U  WIERZĄCYM KOŚCIOŁA 
Ł?°®W .ÓHW STANIA W  MIEŚCIE KOWNIE

SjWg* Litewskie] So- Litewskiej SRR W. Sakalaiiakna, 
Iw^ejwblikl Radzie- a także dyrektor generalny zjed* 
■SjyJj**1 noczenla „Banga" 1 przewodnl-

żądania spo- czący komitetu odbudowy Koi- 
Litwy oraz doła Zmartwychwstania, przeka- 

że akt prze- zać z rozłożeniem na etapy bu- 
^  dynek Kośdoła Zmartwychwsta-

■JegoHmlnmcja W mleści*  Kownie wlerzą- 
“ ■^j' Sladkewiczi us 1 cym — komitetowi odbudowy te- 

[ *̂dy Ministrów go kościoła do końca roku 1993.

O '•<«»;

Prezydiom Rady Najwyższej litewskiej SRR 
. A. BRAZAUSKAS 

Prezydium Rady Najwyższe] Litewskiej SRR

P O W I E D Z M Y  S O B I E  D Z I E Ń  D O B R Y
ROZMOWA PRZY PROSTOKĄTNYM STOLE =====

Jaka organizacja Jest potrzebna młodzieży i  czy w ogóle 
jej istnienie ma rację bytu; kto dziś mipdzież reprezentuje; czy 
Jest w tej dziedzinie monopol i czy musi być; Jakie funkcje aa 
ta młodzieżowa pełnić — te oraz sporo Innych pytań i odpo­
wiedzi omawiano przy stole prostokątnym (właśnie roz­
mowa była też raczej pod kątem prostym — prawda w oczy) 
w naszej sali redakcyjnej.

cyjne metody, które ukamlenio- 
wały organizację pionierską, 
przenosić na harcerstwo,. Bo har- 
c*f»two — to oryginalna przy-

raU przyjaźnie, mieli kontakt za. 
równo Językowy, Jak i kulturo, 
wy (kultywowanie tradycji, wy- 

*" Informacji, twórczość a-
goda, inicjatywa 1 ma tanka). Właśnie

Rozmowa ta odbywała się 
I inicjatywy Jednego z sekreter 
Komitetu Miejskiego KZM Lit' 

kandydata na deputowane­
go do parlamentu republiki Rai- 
mundasa Szywysa. Myśmy

wyrażającego ponadpartyjne po­
glądy młodzieży, Jej Interesy 
(też te przyziemne, bytowymi 
zwane, tak Istotne c '

sekretarzy zbliżającego się kryzysu,
| || j |  którego najbardzie] ucierpią
 Iddta i góry — młodzi oraz
ludzie starsi) też w parlamencie, 
broniącego praw 1 równych moi-

pośrednlczyli, no i postaraliśmy liwoścL Jak wynikało z reakcji

^  MINISTRÓW ZSRR

się zaprosić zaangażowaną (albo 
raczej jeszcze czegoś chcącą) 

j młodzież 1 jej liderów z Wlleń- 
szczyzny. Musimy szczerze przy­
znać, iż trochę to pizedatawideL 
stwD było uszczuplone I jak naj­
częściej na takich spotkaniach 
bywa, dominowało miasto. Bar- 
dżo żałujemy, że pomimo za. 
proszenia nie przybyli do nas 
przywódcy młodzieży z rejonów 
wileńskiego 1 solecznkklego. 
Najlepiej się spisali studend 1 
harcerze I to właśnie dzięki nim 
dyskusja trwająca około trzech 
godzin miała niezłą temperaturę.

rola bardziej zebra­
nym odpowiadała. Chociaż szcze­
rego zainteresowania działalność 
komsomołu nie wzbudziła wśród 
obecnej tu młodzieży. I chyba 
dlatego komsomoł uniknął po­
działów na związkowy i „tutej­
szy", że prawdziwie zaangażo­
wanych członków posiadał bar­
dzo mało.

Jak się okazało,

dobie druhem. Za* największą naszą 
— 1 biedę uważam osobiście brak

młodych mężczyzn przede wazy. 
stklm, a i dziewcząt gotowych 
I umiejących żyć sprawami mło­
dzieży szkolnej, pomagać I słu- 
iyć radą, być wzorem, a nie 
jedynie kierować.

Związku Studen.

narodową. Jeszcze jedna spra­
wa, którą dobitnie podkreślali 
chłopcy: będąc samodzielną or­
ganizacją, nawiązując kontakty 
z młodzieżą polonijną mają szan. 
sę zwiedzenia świata, a to ich 
bardzo pociąga.

Więc jest potrzebna 1 moty­
wacja istnienia polskiej studen­
ckiej organizacji. Czego brak? 
Ano, rzeczywiście, chyba Jednak 
liderów,/mogących zespolić, po. 
łwtędć się idei 1 coś zrobić. 
Zebrani uważają też, że Jedną z 
bardzo ważnych spraw, Jest brak

łów-Polaków. Już przed rokiem miejsca spotkań. Nie, nie
próbowali się zorganizować. Na 
Uniwersytecie utworzyli koło 
lm. Stefana Batorego, pięknie się 
też zapowiadało koło w Wileń­
skim Instytucie Inżynierów Bu­
dowlanych. Ale odbyło się piar. 
wsze, przyznać należy bardzo 
Uame (uwzględnić tu chyba

salę do zebrań. Otóż i 
brani ach można wiele naplano. 
wą£ Ale to planowanie Jui im 
od dawna dokuczyło (jeszcze z 
'czasów pioniersko . komsomoł. 
skich) i nie Jest to forma jak na 
razie do przyjęcia. Idealnym wyj* 
śdem byłby tu klub, kawiarnia,

niezbyt wiele. Na firmamencie ba wysoką temperaturę poUtytiz. S^s^^y młodzież , po prostu i 
-  ną tamtych dni), zebranie, parę P?°teować, pot-

Imprez. A potem, ktoś Już ukoń-  ̂ ■ dyskutując wpaść na
oyt Mdl, |z tych na)budzto| W *  koMeonołć

Raimundas Szywys szczerze 
wyznał, że dziś KZM Litwy 
choć mocno uszczuplony (np.

I dwie, dopiero powstające, 
ganlzacje: harcerstwo oraz Zwią­
zek Studentów-Polaków. Zacznij­
my od harcerzy. Przyznać trzeba zaangażowanych), komuś już się

mają sporo szczęścia, że ko­
ledzy z Polski im swoją pomoc 

! , . zadeklarowali. Nic nie ruinami.
Uniwersytecie spośród 10 tys. jąc służą ciągłą radą, pomocą. 
członków zostało bodajże 200) Praca ta jest widocaia, choć strukturę organizacyjną), a włas.
próbuje złapać drugi oddech i szczerze trzeba przyznać, mało ną raprosaaoością. Jedyne przez

nie chciało i praca zamarła, 
raczej się roztopiła, utkwiła po­
między pretensjami względem 
ZPL (tam chciano widzieć M M

błenla czegoś. No a potem_
brać się do pracy, może zorgani­
zować się według zainteresowań 
w kołach

Jakoś zarówno organizacyjnie, 
Jak i politycznie się określić.

różne pod względem sym- 
patti stosunki z nowo powstają­
cymi organizacjami młodzieżowy- 

typu Młoda Litwa, Ateśtinin-

szerokiej rzeszy znana. Harce­
rze — w ich imieniu głos za­
bierał przedstawiciel Związku 
Harcerstwa Polskiego na Litwie 
—' Marek Kowalewski, który za­
komunikował, iż do ZHP i

kai. Zieloni a łń. Żadnego roze- wie należy 150 osób skupiają.
znania zaś miejski komitet 

wśród Polaków. No i Jak się 
okazało, rzeczywistego cdonka 
komsomołu (który -by się okreś­
lił) na sali nie byk*, a sytuacja 

szkołach, m. kr. niemenczyń. 
sklej, mickiriskiej, trockiej, sto­
łecznych nr 26, nr 14. na Uni­
wersytecie i  w Instytucie Inży­
nierów Budowlanych nie rokuje 
nadziel na rozkwit komsomołu. 
Najmocniejsza bodajże pozycja 
organizacji jest w Niemen czynie 
(ogromna szkoła, wiele klas ro­
syjskich): 500 pionierów, 80
komsomolców, jak pdnformo. 
wała zast dyr. dp. pozalekcyj- 

Stanisława Kaczanowska. 
Raimundas Szywys przysłuchu-

cych się w czterech drużynach:

dłuższy czas miejsce spotkań 
kawiarnia „Spectrum" też się 
przed nimi zamknęła Dziś, zgod­
nie twierdzili chłopcy, zarówno 
ż WI1B ■ (przybyli dość licznie. 
Jest tu bowiem sporo Polaków), 
m In. Jarosław Bohdanowicz, 
któremu się marzą studenckie

trzy niezależne i działające przy akcje, spływy kajakowe ł ken-

zarząd tymczasowy w Ucz. siadania 
ble 5 osób, jego przewodniczą- przyznał, 
cym jest Walery Tankiewlcz 
nauczyciel ze szkoły, kn. Wł. Sy­
rokomli. Działają w oparciu o 
zasady harcerstwa przedwojen­
nego, w prawie i przyrzeczeniu 
harcerskim. Marek się doczekał 
wielu zarzutów z powodu tego, 
iż swą działalnością nie obejmu­
ją większości szkół. Jak wyjaś­
nił, chcą najpierw mieć kadrę do 
pracy z dziećmi, później

Jąc się prezentowanym poglą- od góry, lecz od dołu, w zależ,
dom polskie] młodzieży starał nośd od chęci młodzieży dnr-
slę ze swej strony bardzo obiek- żyny tworzyć. Ale z tą „chędą
tywnle wy łuszczyć to, do czego młodzieży" różnie bywa. A  z
dąży komsomoł Litwy. Otóż, bę- drugiej strony, skąd niby ma
dąc już nie najliczniejszą, a jęd-, się wziąć sympatia do harcer. 
nak najlepiej zorganizowaną 1 _ - - . . —_ i...
bogatą (dzięki różnym formom 
działalności) organizacją, t«n- 
somoł chce odegrać przynajmniej 
rerfę mediatora. "  --

tycznych (Jak to dziwnie bnzndl). 
Są dwie fale: jedna — to orga­
nizacja polityczna, niby młoda 
partia (np. socjaldemokratów) 
jednocząca młodzież o określo­
nych poglądach i wspomagająca 
partię (więc niby ta sama stara 
rola). Inną znów falą jest próba 
przedstawienia organizacji Jako 
parlamentu młodzieżowego jed-

ile dzieci nasze z WlieńJ 
mało, a w wielu 

wypadkach nic o 
H H P H  dzą. Oto zastępowa 
Na przyszłość Alberta Szostak (a myślę, że 
P«wnydr wy- słowa mogłoby powtórzyć w 
l-’'  " ^ l e  osób) proponow^a

Tak, jakże lm by się przydał 
opiekun, który by miał do ź! 
ferowania klub, kawiarnię — I 
gotowi włożyć w urządzenie 
swą pracę. Niestety, jak dotych­
czas, nikt się młodzieżą polską 
nie. ciekawi, chociaż niektóre 
koła zakładowe ZPL drytoa by 
mogły wystąpić w roli takiego 
sponsora. Może w przyszłości coś 
się zmieni? Tylko czy w ciągu 
tego czasu oczekiwania nie ■tra­
cimy tych fajnych, młodych zapa­
leńców, którzy Jeszcze dziś chcą 
być razem. Cos robić. Ciągle 
podczas tej rozmowy krążyła 
po głowie myśl o tym, że brak 
Jest nam tego centrum kultury 
polskiej, które na pierwszej far 
U odrodzeniowej tak było ak­
centowane. Coś słyszymy o po­
mieszczeniu dla centrum żydow­
skiego, białoruskiego, o polskim 
Jakoś się milczy. Ze niby Pola­
cy też mogą poczekać yn
wspólnej kolejce, bo i Karaimom,

się należy.
Tak, należy się wszystkim, Jfl 
stem święcie o tym przekonana. 

^  Ale chyba jest różnica, kiedy
litewskie. Wazyscy jednak byli mówimy o potrzebie dziesiątków
zgodni co do tego, że ma. Cho- tysięcy i paru setek, dla których

lidera
iż Aktywność spada 

przed końcem studiów, sam bę. 
dąc Już na mecie nie może so­
bie pozwolić zaniedbać nauki; 
Aleksander Borowik z dziennikar­
ki oraz Mirosław Raczycki z 
ekonomiki przemysłu, potrzebna 
Jest samodzielna, niezależna or­
ganizacja skupiająca studentów- 
Połaków.

Ale skoro to organizowanie się 
mamle Idzie, to ciągle

powietrzu pytanie: czy i Tatarom też
taka organizacja narodowa 
rację bytu, skoro na uczelniach 
działają organizacje studenckie

ciażby dlatego (a to uważam i lokal Jest przecież łatwiej.
sprawę najważniejszą), by mogli Chyba jednak musimy się prze-

1 nie wie- zjednoczyć rooproszonych r . _ 
Mickun — czełniach 1 wydziałach studen.

tów-Polaków, by się nie czuli 
samotni. Na sali zauważyłam sa­
motną dziewczynę z Instytutu

D E K R E T
PREZYDIUM RADY 

NAJWYŻSZEJ 
LITEWSKIEJ SRR 

O NADANIU 
G. J. ZlLYSOWI 

HONOROWBGO TYTUŁU 
ZASŁUŻONEGO 

DZIAŁACZA SZTUKI 
LITEWSKIEJ SRR

Za zasługi w rozwoju sztuki 
teatralnej kierownikowi artysty, 
cznemu — dyrektorowi Kłajpedz- 
kiego Teatru Muzycznego Ghrta- 
sowi Juozasowi ZUysowi na­
daje się honorowy tytuł zasłużo­
nego działacza sztuki Litewskie] 
SRR.

Przewodniczący Prezydiom 
Rady Najwyższej 

Litewskiej SRR 
A. BRAZAUSKAS 

Sekretarz Prezydium 
Rady Najwyższej 

Litewskiej SRR 
L. SABUTIS 

lino, 20 lutego 1990 r.

W Prezydiom Rady Najwyższej 
L i t ewsk i e j  SRR
Za zasługi w rozwoju nauki 

kierownik katedry Litewskiej A- 
kademli Nauk, zasłużony agro­
nom U tewskiej SRR Antanas
Shmcewlczius został odznaczony 
Dyplomem Dziękczynnym Prezy­
dium Rady Najwyższej Litewskie] 
SRR.

(HLTA)

£ 9  e k s p o z y c j e  w i l n i a n i n a
UyU P*8kowojneto- „Święto". Eksponuje się tu kil-

^  estetyki ucz. kedzlcsiąt fotogramów. Są to
KiOiwiaty (ul przeważnie szkice fotograficzne

J ja n y  jest po. Su20fayCh topreZaCh W ™PU-
^  i j ? 1 lotografl- Jednocseśnle w klubie kuku.

Pt ry Wileńskiej Fabryki Wierteł

otwarta costałą Inna ekspozycją 
tego autora. 30 szkiców fotogrą. 
licznych opowiada o tourne* 
koncertowym zespołu ludowego 
„Wi!nlja" w Jugosławii,

R. SZINKUNAS

i muszą na serio zająć się rekla- studencl - Polacy poza polonisty-1 
mą. Zaś co do dylematu: czy ką czują się bardzo samotni.
drużyny mają działać przy sko. | —r ^ ‘“ '----
łach, czy poza nimi (jak wyka­
zała dotychczasowa, jakże krót­
ka praktyka, w szkołach pró­
buje się te drużyny wziąć pod.

trudno odpowiedzieć jedno­
znacznie. No bo w szkole jed­
nak najłatwiej młodzieży się

dzielić i mnożyć (organiza 
I cyjnle) i nagminnie politykować, 
lecz zabrać się do pracy konkre­
tnej I wspólnej, robić coś już 
dziś 1 konsekwentnie domagać 
się rozwiązań dla nas wszystkich, 
dla Polaków, niezależnie od syJ 
mpatii politycznych i osobistych. 
Bo zanim dzielimy to,|Z^Z^ 
szcza nie ma, dzieci i młodzież 
dorastają. Jakże często poza krę­

tów - Polaków. Szkoda, że tak glem tradycji, kultury ojczystej,
nie jest. Na innych uczelniach, swego środowiska. Czy nie będzie
m.ln. w WHB, na Uniwersytecie, naszej winy w tym, lż przy kod
KPI na poszczególnych wydzla- lejnym spisie ludności Już niej
łach jest zaledwie po kilku Po- 85 proc. Polaków (jak to było
laków nie znających się wzaje* przy obecnym) za swój język
mnie 1 nie mających kontaktu ojczysty urna polski, lecz i-----1

swoim środowiskiem. Więc ta- le, wiele mniej przy wielkiej
zorganizować, zwyczajnie ze- ka organizacja narodowa miałaby mnogości związków, stowarzy*

R  ozma.it ości
-ir Miniaturowy elektroniczny czeństwa wyzyskiwaczy". Propo* 

słownik japońsko - angielski I nuje się je usunąć poprzez ak. 
angielsko . japoński opracowała tywne uprawianie określanych

i po naciśnięciu guzika „Wy- nym, aby zajmowały się ćwicze-
konanie" błyskawicznie tłumaczy 
się na drugi Język I od razu 
wyświetla na niewielkim ekra­
nie na ciekłych kryształach. Je* 
żeli w napisaniu słowa popełnio­
ny został błąd ortograficzny, to 
„kieszonkowy tłumacz" podpo­
wie, jak prawidłowo Je pisać. 
Spółka produkuje dwie modyfi­
kacje przyrządów: elektroniczny 
słownik o rozmiarach notesu ma 
zasób liczący 112 tys. stów, na­
tomiast minikomputer wielkości, 
nie przekraczającej wizytówki, 
„zna" 43 tys. słów.

-4" Ponad 33 min Amerykanów 
obecnie określanych Jest Jako I 
„grubasy", co stanowi prawie 20

niami na poprzeczce 1 skokami, 
co przyczynia się do wzrostu ko­
ści, wpływa na ogólne umacnia­
nie dęła i zdrowia człowieka.

•4r W samym sercu nieprzeby­
te] dżungli amazońskiej dotych­
czas żyje blisko SO plemion In­
diańskich, które nigdy nie wi­
działy białego człowieka, twier­
dzą brazylijecy uczeni . antropo­
logowie. Wykrycie tych plemion 
1 nawiązanie z nimi kontaktu nie 
należy do łatwych zadań, uwa­
żają naukowcy. Jako przykład 
przytacza się Indian z plemienia 
Arara, którzy nie bacząc na 
wysiłki uczonych prawie w dą- 

lat unikali Jakichkolwiek
kiom... Mato Intuicyjni# Mary 
■yczuwa: Bobby b«dzfa w przy- 
rtoSćl znakomitym cyrkowcem.

Fotokronlka TASS
przeprowadzonych na wydziale 
medycyny uniwersytetu stanu 
Lulzjana. Pod względem liczby 
Judzi cierpiących na nadwagę i 
otyłość, USA wyprzedzają pra­
wie wszystkie kraje Europy 1 
Ameryki Północnej. Do katego­
rii amerykańskich Gargantua 1 
Pantagruelów należą ludzie, któ-1 
ryćh waga o 20—30 ke przekra. 
cza wagę normalną dla ich w no- I 
stu. Negatywne skutki otyłości przede wszystklr
Amerykanów ujawniają się prze- dymiącym lijjjjjjji
de wszystkim w zwiększaniu się J*st to_pt
licZby chorób układu krążenia, a nara
także cukrzycy 1 nadciśnienia.' ter«
1 tIt Stosunkowo niewielki f

dzielę przypływa tu z sąsiedniej 
rzeki I bez najmniejszej obawy 
1 zakłopotania bierze z rąk wy- 
poczywających świeżą trawę

ściennych, pudełkach od zapa­
łek. Zapewne, wśród tych, któ. [ 
rzy nigdy nie byli na Kuble, po- 

Kubańczyka kojarzy się 
zystklm z ogromnym 
cygarem w ustach. Nie ■ 
spadkowe. Kuba jest 

największym na śwlecle ekspor­
terem tak zwanego czarnego ty* 
toniu, którego Jakość lest pó- 

wzrost od dawna budzi wśród o- °'
byweteU KRLD swego rodzaju Kubaóczycyl

czyna całM Immnanll _w_ilrra]u, !  ■■

k- „Zamiast dymu oddychaj 
żydem" — zdanie to na Ku
można dziś spotkać wszędzie; r, .  . .  . , B

plakatach, kalendarzach kocie. Ufny olbrzym zawsze po-

całe] kampanii 
zmierzającej do fizycznej 
długości dala.

Zdaplem pracownika Instytut 
Kultury Hzyęznę] w PherUap! 
fCo Jen Hupa, niedostateczny’ pju” zoologów . 
rgzwój fizyczny (CqręaAęzyków, |a Santa D»r«
podobnie jak i niski w— —  ‘------------
.ajrżejytłmnil przeszłego

a się do standardowych 
zeń na pudełku papl 
„Palenie szkodzi ws*z«an

*  Ku radości
1!t_̂—.— Bęęapięzhą pla- 

pobittu stolicy
Gebcmu często - zagląda ogrom­
ny hipopotam. Co sobotę l nie-

Jswia się w towarzystwie przy- 
Jadela, który jednak nie odwa- 

slę zhliżyć do ludzi, 
aka śmiałość dziwi wszyst*

„  __ _ _. __ r, gdyż zwykle hipopotamy u.
w ustach. Nie nłkają ludzi. Społeczeństwo uh- 

reviUe zażądało od ministerstwa 
środowiska naturalnego I ochro- 
ny przyrody zapewnienia ochro­
ny towarzyskiego zwierzęcia.

-Jr W klinice położnicze] 
„Hoepltal Espagnol" argen­
tyńskim mieście Rosario z odstę­
pem zaledwie 18 godzin dwukro­
tnie przychodziły na świat 

Herosów czworaczki. JedneI matce mu-
iu jdro" siano zrobić cesarskie dęcie. Po­

ród drugiej czwórki nie wymagał 
■dumie- Ingerencji chirurgicznej.

Stanisław SWIANIEWICZ

Według doniesień prasy
I TASS przygotował

Zbigniew MARKOWICZ

Jemu podlegali oficerowie śledczy, przeważnie w stop­
niach od porucznika do majora, których zadaniem, o Ile mogłem 
zrozumieć, było wypracowanie charakterystyk poszczególnych 
Jeńców. Charakterystyki to były oparte nie tylko na bezpośred­
nich badaniach, lecz również na wszelkiego rodzaju innych do­
stępnych materiałach. Zdobycie tych materiałów było w dużym 
stopniu ułatwiona w stosunku do tych naszych oficerów, którzy 

. zamieszkiwali na terenach okupowanych przez wojska sowieckie. 
Prócz tego na terenie obozu było szereg enkawudystów w stop­
niach podoficerskich, którzy ciągle odwiedzali poszczególne ba­
raki 1 wyciągali jeńców na rozmowy na tematy polityczne Na­
zywano ich politrukaml. Oficjalnie ich zadaniem była propaganda, 
tzn. uświadomienie jeńców co do wyższośd systemu sowieckiego. 
Faktycznie chodziło nie tyle o propagandę. Ile o zorientowanie się 
w nastrojach jeńców w ich masie. Należy przypuszczać, że mu­
sieli ani składać raporty z tych rozmów i dyskusji. Ostateczna 
synteza wszystkich tych sprawozdań prawdopodobnie należała 
do knmhriga, który dość często wyjeżdżał do Moskwy oraz praw­
dopodobnie odwiedzał również Starobielsk i Ostaszków. Jego 
sprawozdanie było według wszelkiego prawdopodobieństwa pod­
stawą do ostateczne] decyzji katyńskie], chociaż oczywiście nie 
ma żadnej pewności, że wniosek fizycznej likwidacji Jeńców 
zastał postawiony przez niego. Do niego także należała prawdo- 
podobnie decyzja co do wyseparowanla pewnych jednostek z ogól­
nego schematu rozwiązania losów Jeńców. Tak w każdym razie 
byto — o Ile mogłem się zorientować — w mojej sprawie. Tek 
też wydaje mi się było w sprawie profesora Wacława Komar- 
nicklego, wybitnego znawcy prawa konstytucyjnego i między­
narodowego, który był zmobilizowany jako oficer korpusu są­
dowego Kombrig na ósmym początku naszego internowania w 
obozie kozielskim zarządził, aby proL Komornickiego, który w 
wojaku miał stopień podporucznika, przenieść do bloku przezna­
czonego dla pułkowników, gdzie byty lepsze warunki mieszka­
niowa Przy likwidacji Kozielska prof. Komornicki trafił do Gria- 
zowca i prawie natychmiast po zawardu umowy Sikorski — Maj­
aki w 1941 roku wyjechał do Londynu, aby zostać Ministrem 
Sprawiedttwośd w rządzie gen. Sikorskiego z ramienia tego od­
łamu Stronnictwa Narodowego, który tę umowę popleraŁ Po 
przybydu do Londynu min. Komamickl czynił różne starania, 
zarówno w naszym Ministerstwie Spraw Zagranicznych, Jak i w 
Ambasadzie Sowieckiej, aby spowodować zwolnienie mnie z łagru 
na Dalekiej Północy, w którym bytem więziony wbrew tej 
umowie

W Kozielsku jeńcy otrzymali prawo wysyłania listów do ro­
dzin, przy tym musieli podawać swój adres pocztowy Jako „dom 
wypoczynkowy Imienia Gorkiego" w Kozielsku (Dom Otdycha 
imiehl Gorkogo). Nie jest wykluczone, że istotnie Istniał projekt 
urządzenia z czasem w budynkach poklasztomych jakiegoś sana­
torium, bo ta okolica miała zdrowy klimat. Lecz nazwanie do­
mem wypoczynkowym miejsca, gdzie w pocerkiewnych budyn­
kach zrobiono pięć pięter nar, aby wcisnąć tam setki więźniów, 
może służyć jako jeden z przykładów tego zakłamania, które 
stanowi styl żyda sowieckiego.

Na tle tej nazwy powstawały czasami dość zabawne nieporo­
zumienie Opowiadano mi o jednym oficerze, pochodzącym z cen­
tralnej Polski, który otrzymał od żony list pełen gorzkich wy. 
mówek, że on sobie zażywa wczasów, kiedy rodzina niemal 
że głoduje W innym wypadku oficer rezerwy pochodzący ze 
Lwowa pokazywał mi list od żony, która prosiła go, aby użył 
swoich niewątpliwych wpływów i stosunków w Związku Sowiec- 
Jdm, aby wtodze miejscowe we Lwowie nie narzucały jej niepo­
żądanych lokatorów. Z drugiej strony trzeba przyzpać, że fizycz­
ne warunki egzystencji były na ogół lepsze niż w więzieniach so­
wieckich. Jeńcom wydawano 800 gramów razowego chfeba na 
dobę; na obiad i na kolację wydawano zupę i kaszę./W zupie 
można było mwami wyłowić drobny kawałek mięsa lub ryby. 
Nie było to dostateczne, żeby się nasycić, lecz dostateczne aby 
utrzymać się przy żydu. 1 nawet aby podtrzymać sfiy żywotne 
organizmu, d , którzy zgłaszali się do jakichś robót czy na tere­
nie obozu, czy też poza obozem, otrzymywali oprócz tego racje 
dodatkowe

Jeżeli chodzi o postawę moralną jeńców — piszę o tym nieco 
obszerniej w tych fragmentach, które zastały umieszczone w 
Zbrodni Katyńskiej. Poza pewnymi indywidualnymi wyjątkami 
robiono wszystko, aby alebte wzajemnie podtrzymać na duchu. 
Wierzono w ostateczne zwydęstwo oraz wierzono w pomoc i do­
brą wolę naszych sprzymierzeńców. Polacy w ogóle mają skłon­
ność do polegania na pomocy 1 dobrej woli dalekiego Zachodu. 
W początkach XIX wieku wierzono w Napoleona I, w powstaniu 
styczniowym w Napoleona IU, podczas drugiej wojny światowej 
wierzono w Churchilla.

Czynnikiem niezmiernie podnoszącym wielu Jeńców na duchu 
było rozwinięte żyde religijne W Kozielsku mieliśmy szereg 
kapelanów wojskowych. Ponieważ wszyscy byli w mundurach 
więc dopiero z biegiem, czasu władze zorientowały się, że to nie 
byli regułami oficerowie Spośród rzymsko-katolickich kapela­
nów przypominam sobie ks. prałata Wojtyniaka (zastępca biskupa 
potowego), ks. Nowaka, ks. Ziółkowskiego, ks. Skorela, ks. Kan- 
tak. Profesor Seminarium Duchownego w Pińsku byt pomiędzy 
księżmi Jedynym cywilem, który dostał się do Kozielska przy­
padkowo, gdyż był w towarzystwie kilku oficerów, gdy zagarnął 
go sowiecki patrol wojskowy.

Ponieważ wszelkie wspólne modlitwy były surowo zakazane, 
nabożeństwa nabierały charakteru katakumbowega Księża od­
prawiali msze św. w różnych zakamarkach starych cerkwi, lub 
nawet gdzieś w suterenach, a potem rozdawano komunię świętą 
w poatad chleba pszenicznego, pochodzącego z racji obozowych. 
We wszystkich tai blokach byt zachowany zwyczaj wieczornej 
modlitwy, odprawianej w poatad trzymlnutowej ciszy. Gdy około 
godziny 9-ej wieczorem z jakiegoś ciemnego kąta, lub z chóru 
cerkwi, przerobionej na barak więzienny, rozbrzmiewał władczy 
głos: „ZaTTąrtram uzymlnutową ciszę", zamierały wszystkie roz­
mowy i ustawał wńelU nich. Każdy pozostawał na miejscu 
gdzie ten głos go nsitnł Spowiedź odbywano przeważnie w cza­
sie spacerów po podwórzu obozowym. Jeżeli się więc widziało 
jakiegoś oficera, spacerującego pod rękę z jednym z księży 
można było uważać, że przystępował on w ten sposób do sakra­
mentu pokuty. Było sporo wypadków, że ludzie którzy nie 
zaliczali się przed wojną do praktykujących katolików, odbywali 

spowiedź z ceł ego żyda i przystępowali do komunii świę­
tej. Osobiście zetknąłem się z dwoma takimi wypadkami.

W dzień wigilijny 1939 roku aresztowano 1 wywieziono wszy­
stkich księży, zarówno rzymsko-katolickich. Jak prawosławnych 
II protestanckich. Jedynym wyjątkiem był ks. major Ziółkowski, 
który właśnie w tym czasie siedział w „karcerze" z powodu tego,
‘ został przyłapany na odprawianiu nabożeństwa Widocznie o 

po prostu zapomniano, gdy otrzymano rozkaz, aby pośplesz- 
I zorganizować transport duchownych przebywających w obo- 
I Należy przypuszczać, że wazyscy zostali zamordowani, z wy­

jątkiem ka. Kantaka. którego wysegregowano po drodze podobno 
[dlatego, że był obywatelem gdańskim. Miał więc tytuł do tego, 
aby go potraktować Jako obywatela Niemiec, z którymi Związek 
Sowiecki był w owym czasie w sojuszu wojskowym. W końcu 
znalazł 4ą on w Griazowcu -— obozie około Wołogdy — dokąd 
I wiosną 1940 roku, w okresie likwidacji polskich obozów oficer- 
I sldch, przewiedoao około 400 oficerów, mniej więcej około 
3 proc. ogólnej liczby zaludnienia oficerskich obozów jenieckich. 
Motywy, dla których tym trzem procentom zdecydowano daro­
wać żyde, są nie mniej, a nawet bardziej tajemnicze, niż mo­
tywy decyzji o fizyomej likwidacji pozostałych 97 proc Po­
iłem do obozu w Griazowcu przywieziono również tych oficerów 
1 podchorążych, których zabrano podczas okupacji Litwy latem 
11040 roku.

właśnie okres świąt Bożego Narodzenia wybrano dla 
(rozprawy z księżmi, miał znaczenie symboliczno 1 sprawił przy. 
[gnębiające wrażenie na Jeńcach kozielskich. Gdy potem w łag- 
Irach sowieckich spotykałem zakonników rosyjskich, którzy 
twierdzili, że szatan rządzi Rosją, i te na czele władz sowieckich 
stoją ludzie, którzy są w specjalnej służbie szatana, nie trak­
towałem tego jako nonsens; lecz przypominałem sobie to, co 
twierdzili wielcy pisarze 1 myśłldelo rosyjscy: Fiodor Dostojew­
ski, Władimir Sołowjow oraz Dmltrlj Mereżkowsklj, a także to 
wszystko, oo tak często nam mówił Marian Zdzlechowski, wielki 
znawca psychologii religll rosyjskiej, z którym moja żona 
1 Ja byliśmy w przyjaźni. Na podkreślenie zasługuje fakt, że 
likwidacja księży w aloesie świąt Bożego Narodzenia 1939 roku 
miała miejsce nie tylko w Kozielsku, lecz również w Staro­
bielsku, Jak o tym opowiadali d, co przeżyli Starobielsk. Był 
to więc skutek cantralMycsnie powziętej decyzji.
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ROCZNICE
TYGODNIA

tera Związku Radzi eoklegi..____
loSÓ rfuródzRei^fclesttwOoK
czyrtłkl (zm. 1044), polaki <*-- 
maturg, prasalk, tlumacr, klar]

V 37 lutego 1880̂  r\̂  ukazał

r. iołnlorzo fl̂ śamodzlol

iL * a w

reat Nagrody Leninowskiej 
grody Państwowej ZSRR.

w 36 lutego 1750 r. urodził 
sio Ignacy Potocki (zm. 1800) marszałek wielki litewski, czło­
nek Komisji Edukacji Narodo­
wej. współtwórca Konstytuc" ■»

zmarł Jaro*łav

l laty, 3 marca

m  4 marca 1870 r. urodził się 
Jewgienij Paton (zm. 1853). ra­
dziecki uczony |

reat Nagrody Państwowej..ZSI 
v  Przed 60 laty, 4 mai 1930 r. została utworaona i

SPRÓBUJMY ZBUDOWAĆ ŚWIAT HARMONII...
• N A SZE W YW IADY

I W styczniu bieżącego roku w Polsce odbyła 
*lq międzynarodowa konłerencja „Zielonych", 
I która zgromadziła przedstawicieli s wielu państw 
Świata, w tym teł z Litwy.
I Zanim przejdziemy do tego tematu zamieścimy 
krótką Informacją dotyczącą partii „Zlalooydł ,
| które obecnie Istnieją w Europie. Takowych Jest 
117. Do najmłodszych n Ol etą partie „Zielonych" w 
Polsce oraz Litwie. Ta pierwsza narodziła slą 10 
grudnia 1088 roku. Jak podaje dziennikarz z In­
terpressu Włodzimierz Piotrowski „Zielone" ugru- 
)wanla w Polsce tworzą barwną mozaiką 1 praw- 
>podobnle ruch ekologiczny obejmuje obecnie 

około 100 organizacji 1 40 grup.
Jednym z celów polityki zagranicznej Polskiej 

Partii Zielonych Jest współpraca z analogicznymi 
partiami krajów nadbałtyckich dla ratowania 
Bałtyku.

Litewska Partia Zielonych Jest Jeszcze miodna 
— zalołona została 15 lipca 1080 roku. W dqgu 
tak krótkiego czasu nasi „Zieloni" dali znać o 
sobie organizując wiele szeroko zakrojonych ak­
cji, wśród których wyrótnla się akcje protestu 
przeciwko budowie trzeciego bloku elektrowni w 
Snleczkusie.

Ale wróćmy do tematu. To znaczy do konferen­
cji, na której naszą republiki; reprezentowała 
starszy pracownik naukowy litewskiej Akademii 
Rolniczej, kandydat nauk geograficznych Irena 
IGNATAWICZIENE Nie potrzebowaliśmy poszu­
kiwać rozmówczyni. Sama zatelefonowała do re­
dakcji: „Przed kilkomn dniami wróciłam z Pol­
ski. Jestem pod ogromnymi wrażeniami. Jeżeli 
was zainteresują — chętnie podzielą sl«j nimi";

my od tego Jak ner malarski, wypad w góry walam się z Zarządem Polaków 
międzynarodową Karkoszyce. Ten ostatni szczegół- na Litwie, by pomógł 

utkwił w mej pamięci — og- wiązaniu kontaktów ~konferencję! '  ,-------- - ------------

dzie ubiegłego roku Lltewrica uwaiam- ruch
Akademia Rolnicza, w której
pracuję, otrzymała z Polski 
proszenie na międzynarodową 
konferencję dotyczącą zagad- 

ekologll, którą organizowała 
partia „Zielonych". Jako to ln-

szkołami
polskimi. Przecież gdzie gdzie, 
ale na polu ekologii, czystości 
atmosfery nie powinno być róż­
nic narodowościowych. Między 

,Zielonych" powinien jednoczyć innymi jednym z naJważniej-
państwa, ludzi różnych na- szych punktów w naszej pracy
‘ ‘ ~ być coś jest właśnie harmonio między

przyrodą a człowiekiem, harmo­
nią między. ludźmi, spróbujmy

rodowości. Bo czy 
ważniejszego nad to, by żyć 
czystym, zdrowym otoczeniu.

nym członkiem Litewskiej 
Zielonych oraz znam Język poi- 
'1 wybór padł na mnie.
W styczniu br. takie zaproszę- Tymczasem 

do międzynarodowego ośrod- przykład * 
Szklarskiej Porębie

chetnej akcji włączyli się koła 
Całkowicie' podzielam Pani Polaków z  ■ pobliskich rejonów.

"tn ruch powinien być wspólny. 
— To znaczy, że wszystkie par- 

,pielonych" mają Jednakowe
zdanie, ale trzeba to robić 
najwcześniejszego dzieciństwa.

widzimy dzlśf Na . . . .
P lg   „ szkołach podczas programy! Chociażby Polski
praktyk letnich, dzieci się nudzą, twyt

od Polskiej Partu Zlelo- plelfl Jedną grzędę, a obok lasy 
• ■ • zaśmiecone. Czy nie trzeba by-

akcje?

nych. Program był nadzwyczaj 
Interesujący.

To znaczy prelekcje?
U Nie tylko, chociaż zostały 
. ułożone, by mogły zacieka- 
! bardzo szerokie grono 

odbiorców. Poza prelekcjami, dy- .
skusjami, rozmowami był też płe- kółka „Zielonych

loby włączyć dzieciarnię w takie baczyliśmy nowych, chociażby 
organizację plenerów malar-

Nasz dwugłos jest zgodny skich na tematy ekologii. Zorga-
—i dlatego tak się cieszę, że c

zagospodarowany. Chcielibyśmy, 
by nasze władze wygospodaro­
wały dla nas podobną placów­
kę. Sami również nie siedzimy 
bezczynnie.

— Ano może pokrótce o naj­
ważniejszych akcjach.

— Już rozpoczęta została akcja 
„Alarm trwogi” mająca na celu 
ukazanie przedsiębiorstw, któ­
rych produkcja jest szczególnie 
szkodliwa dla człowieka 1 ota­
czającego środowiska. Prężnie 
działa nasz klub „Zemyna". W 
najbliższych dniach w Karolin­
kach odbędzie się zbiórka maku­
latury, a w marcu jego członko­
wie i republikańska rada nauko­
wo-techniczna towarzystwa „Gal- 
re" organizują wystawę apara­
tury, która może być stosowana 
w ekologicznych badaniach. Ale 
oczywiście najważniejszy nasz 
problem to Snleczkus, czyli ele­
ktrownia atomowa. W kwietniu 
planujemy w pobliżu Ignallny 
przeprowadzić „Dzień Zielni" — 
akcję organizowaną przez partie 
„Zielonych" wielu państw świa­
ta. Zaprosimy też na nią naszych 
przyjaciół z Polski. Chcielibyś­
my Ich również widzieć podczas 
naszego I Zjazdu Partii Zielo­
nych, który prawdopodobnie 
przebiegać będzie w marcu.

Słowem dopiero się rozkręca­
my. I chciałoby się, by nasze 
hasło, które umieszczamy na 
swym piśmie specjalistycznym 
„Zailojl Taika" („Zielony Po­
kój") — „Dwie ręce splecione 
mogą zrobić więcej aniżeU broń 
całego świata":jeżyło naprawdę. 
Przecież ruch „Zielonych" jak 
zaznaczają nasi przyjaciele z Pol­
ski to pomoc sobie 1 swojej ro­
dzinie. A Jest ona bardzo po­
trzebna po obu stronach granicy.

Skontakto- — Szklarska Poręba. Doskonale

Co ujrzymy na ekranach
I WSZYSTKO W PO- Carrol Str*et- („PEROALE'

ilNŁŁI" W
t „W CIENIU WŁADCY*

cerowanego 
„U mnie wszystka w porządku 
(..TATKA-) lest aferzysta, który 
potrafi doskonale się dostosować 
do nowych okoliczności.—

resów dam zazwyczaj kończą się
pomyślnie. Co p r r ~  ■-
się i ‘wyJąHd. 0 J 
opowiada właśnie l
lach głównych ujr _
blsjewa, W. Smimllsklego. 
Szczarbakowa,' L. PoUSzczufcji 

■ oraz innych. Wytwórnia „Mos- 
rnm“.

erykarteidego

słynnego „pi 
lowanla na czarownice-. Jog 
bohaterka, młoda dziennikarki 
przypadkowo dowiaduje sic wit­
ce]', niż trzeba l trarla między
cjl nazistowskiej. Napięta1 ■keja, 
nieprzewidziana sytuacje, atngaJ 
sfera stracha I tajemniczości . 
wszystko to doskonale się M  
czy w tsj pracy. Główne 
kreują C. McOlU oraz D. 
nlels.

• Od 1 marca w Wilnie świetlane będą dwa filmy 
aSodnttrfsita .■ M h d irfM lM  
oJleglej przyszłości z przestęp­
cami — „Robot-pollcjant" (reż. P. 
Ferhoven. „MOSKWA") oraz e 
fektowny film Japońskiego reży­
sera J. Furohsty s epoki samu 
rajów „W cleniu władcy- (..LIK 
TUWA-).

V. KAZIMIERAITIENE

DARY DLA NIEZAMOŻNYCH
Fundusz Miłosierdzia L łf  

wy zwraca się z apelem do 
mieszkańców o  pomoc dla 
łudzi starych, niepełnospra­
wnych, nie mających opie­
ki. Na pewno każdy ma w  
domu garderobę (buty, pła* 
szcze damskie, męskie itd., 
mogą być ubrania dziecięce) 
jeszcze w  dobrym stanje, 
lecz przez właścicieli już nie 
noszone. Zwracamy się za* 
tem o ofiarowanie tych rze­
czy na cele dobroczynne.

Akcja ich zbierania bę­
dzie się odbywała w  gmachu

Ministerstwa Pracy i Opieki 
Społecznej Litwy przy uL 
Rnzewalsldego 1 1  (wejście 
od podvror£a). Czekamy na 
Was codziennie od godź. 12 
do H  prócz soboty i nie­
dzieli. Zbiórka będzie trwa­
ła do 1  marca br.

Zgromadzone dary zostaną 
przekazane ludziom zamie­
szkałym na Wileńszczyźnie. 
Prosimy, aby rzeczy były 
czyste i w  przyzwoitym sta­
nie.

D. RYNB3EWICZ

NAUCZYCIEL-POETA
Ostatnio staraniem „Wagi" uka­

zał się zbiór humoru i satyry 
Albertasa Sklrelisa pt „Bądźmy 
znajomi".

Autor około 30 już lat pracuje 
jako nauczyciel języka litew­
skiego i literatury w Jęczmieni- 
skiej Szkole Średniej (rej. wileń­
ski) z polskim językiem wykłado­
wym.

Epigramaty, parodie A. Sklrelis 
publikował niejednokrotnie na 
łamach prasy rejonowej, repub­

likańskiej, w almanachach mo­
skiewskich. Poszczególne jego 
utwory wchodziły do zbiorów 
ukazujących się na Litwie, a 
obecnie po raz pierwszy znala­
zły się w osobnej edycji. Czy­
telnikom „Kuriera Wileńskiego* 
nazwisko A. Sklrelisa me jest 
obce, jako że od lat publikował 
się na łamach „Czerwonego 
Sztandaru":

A  SOKOŁOWSKI

Z a p o ż y c z a n i e !  d o b r e g o
Przewodniczący miasta 1 gmi­

ny Orzysz (województwo suwal­
skie) Zenon Świeczka i pięcioro 
jego kolegów kilka dni bawili 
w rejonie świędońsklm. Spotka­
li się z zespołami produkcyjny­
mi, zwiedzili Snleczkus, Wilno. 
Na pożegnanie podzielili się 
wrażeniami z tego, co ujrzeli, 
szczerze mówili o tym, co by 
chcieli wdrożyć u siebie, a 
czego należałoby się pozbyć. Go. 
śde zaprosili do siebie, do Pol­
ski. I oto rewizyta się odbyła. 
Ze Święci an do Orzysza udali 
się dyrektor świędańikiej fab­
ryki konfekcji „Żehneńa" Ta­
deusz Bańkowski, pracownik KR 
partii Walerij Sokołow, zastęp- 

przewodnlczęcego kołchozu

Im. 2emaite Tadeusz Judcowia-

Przedstawideli przedsiębiorstw 
przemysłowych szczególnie zain­
teresowała organizacja produkcji 
w orzysklej fabryce konfekcji 
.Miara". Jest to wspólne przed­
siębiorstwo z fabrykantami RFN. 
Szyj* się tu koszule, odzież spor. 
Iową z dostarczanych przez Nie­
mców materiałów. A  Polacy po­
pisują się swymi możliwościami 
wzornictwa. Towary sprzedaje się 
w Polsce, RFN, z wzajemną 
korzyścią. Doświadczenie godne 
naśladowania. Bo przecież i na 
Litwie . zamierza się budować 
wspólne przedsiębiorstwa.

— Ze

orzysklej — powiedział po po­
wrocie z Polski Tadeusz Jurko- 
wlaniec. — Mieliśmy okazję za­
poznania się Z indywidualnymi 
gospodarstwami chłopskimi. By­
łem mile zaskoczony umiejętno­
ścią gospodarowania. Przemyśla­
ne, racjonalne. Tu się nie zo­
baczy, że potężny traktor ciąg­
nie wózek, z którym i koń dał­
by radę. Oszczędza się paliwo, 
umiejętnie wykorzystuje się 
sprzęt. Byliśmy w gospodarst­
wie, w którym uprawia się 100 
hektarów ziemi. Pracuje cała ro­
dzina. Każdy ma swoje obowiąz­
ki. Sieją rzepak, żyto, hodują 
bydło na mięso. Jako że I w na­
szym kołchozie wielu rolników 
postanowiło założyć gospodarst­
wa indywidualne, bardzo się nam 
przyda to, cośmy tam widzieli.

waniem zwiedzałem ’ i gminy

DZISIAJ -„ K O N R A D  WALLENROD"
W INTERPRETACJI TEATRU DZIWAKÓW

Co znaczy nowa nazwa L __
ple teatralnej Litwy — Teatr 
Dziwaków? a  Dziwacy, to szczu­
pła grupka aktorów, absolwen­
tów wydziału aktorskiego Wileń­
skiego Konserwatorium — L Bal- 
syte, A. Glnlotls, Ś. Jaczenas. 
Moją swago reżysera — R. Wik- 
szraitisa, jak też scenografkę — 
R. Skregunalte.

Po ukończeniu wydziału ak­
torskiego w Wileńskim Konser­
watorium ta grupka aktorów, 
„młodych I gniewnych", posta­
nowiła stworzyć swój, odrębny 
teatr. Skromny, bo osadzony w 
„ramach" szczególnie wąskich, 
ale taki właśnie, w którym mór 
tna się wypowiedzieć pełnym — 
Jak mówią — głosem. Początkom 
wo miejskie wysoki* czynniki 
kulturalne nie bardzo wiedziały, 
co z tym „fantem" robić. Po dłuż­
szych wahaniach teatr ten został 
jednak przez stołeczny komitet 
wykonawczy zarejestrowany, a 
stało się to 15 marca 1909 r„ 
czyli niespełna przed rokiem. 
Bazuje się on w gmachu przy 
wileńskiej ulicy Wytenlo 6. Nie­
stety, nie mają tam warunków, 
by swój dorobek twórczy poka­
zać, arendują więc sale gdzie się 
da. Udało się im teraz „zacze­
pić w Republikańskim Domu 
Prasy* gdzie już parokrotnie 
„Konrada Wallenroda* pokazali. 
DdstoJ maję tu znów „Konrada™" 
■pektakl (o 19.30). Warto to 
przedstawienie obejrzeć z kilku 
powodów, z których najważniej­
szym wydaje się być Już sama 
interpretacja szeroko znanego 
utworu Mickiewicza. Mottem 
do niego Jest tu przypowieść bi­
blijna o Zmartwychwstaniu Pań­
skim (cytat z Ewangelii według 
św. Mateusza). Wiara w Zmar­
twychwstanie — 7Uml 1 Ojczyz­
ny, Języka, Obyczajów — Jest 
głównym przesłaniem spektaklu.

„Co ma ożyć w pleśni, zaginąć 
powinno w rzeczywistości" 
(Schiller przez Mickiewicza cyto­
wany). Teatr, za pomocą oszczę­
dnych, ale sugestywnych środ­
ków wyrazu, przekonuje, że Jest 
Inaczej. Szczególnie simie został 
tu wyeksponowany wątek miłoś­

ci Konrada 1 Aldony. Aldona — 
stale towarzyszy Konradowi — i 
kiedy są razem, (Alf 1 Pustelni­
ca) I kiedy Jest w wieży uwię­
ziona, i kiedy Konrad rozmawia 
z Halbanem. Ta miłość — jest 
Jego motorem, dźwignią mobili­
zującymi do czynów. Warto 
zwrócić uwagę na elementy sce­
nografii: drewno, mech, sucha

gałązka z „żywymi" Bfi 
zwykły sznur. Te orsz C I  
ki", jak też ziemia nriuiJ 
tykami są równoznac^n 
trierami aktorów, 
„współgra" z nimi j 
giczna muzyka Pitera  ̂

Alwldaj 
NA ZDJĘCIU: i 

taki u.

ŁÓDZKI DUET WOKALNY „RETRO0.
-•czyli sdUśd Operetki Łódź- 

klej Sylwester Samotluk oraz 
Zygmunt GoryszewskL Przybyli 
oni z koncertami na Wlleńozczy- 
znę zaproszeni przez wydział 
kultury ZPL Reprezentują Łódz­
kie Towarzystwo Muzyczne 1 
Towarzystwo Wiedzy Powszech­
nej. Ostatnio wystąpili w DK w

Mejszagale oraz w Suderwskiej Niektóra piosenki v^n j 
Szkole Dziewięcioletniej z pro- łez widownia wykonają 
gramami artystycznymi zatytuło- nie mniej od 
wanynd: „Tą piosenką umilamy artystami, 
czas" 1 „My do was z piosenką Ludwik
wojskową". Duet „Retro" kon- tUBS T
certuj* u nas gratisowo, a pro- -
gramy przezeń pezywleztane są Redlktorl^_
naprawdę ciekawe i piękne. Zbijjniew BALCEjM

Początek Magazynu 
15.00.

Gościem studia będzie człon­
kini Zarządu Miejskiego Zwią­
zku Polaków na Litwie Helena 
Stefanowicz, która wyznaje „Pra. 
cę od podstaw" i wiele jud 
zdziałała, szczególnie w niesie­
niu pomocy osobom niepełno- 
sprawnym oraz samotnym. Te­

st ten będzie korespondował 
treścią reportażu ze szkoły ' 

internatu w Podbrodziu. W  cy- 
'„Portrety kamerą utrwala­

ne" przedstawiona zostanie syl­
wetka księdza Mirosława Bałce- 
wicza z Butrymańc. Pośród tra- 
dycyjnych Już szkiców nie zabra­
knie cieszących się wielkim po* 
wodzenie wśród widzów wędró­
wek po Sterówce ’ wileńskiej. 
Jutro przedstawi się historię by­
łego Klasztoru Bernardynek 
(klarysek). v 

Ponadto o najwybitniejszych 
dziełach sztuki polskiej mowa 
będzie w krótkim filmie nade-, 
słanym przez TVP. Swój kunszt 
artystyczny zaprezentuje nowo 
powstały zespół folklorystyczny 
w Rudziszkach. Dla dzieci przy-| 
gotowano kolejną kreskówkę.

In/. wL

Rozrywki umysłowe 

K R Z Y Ż Ó W K A
POZIOMO; 1 — rodzaj opa­

la; 3 — pewnik, niewzruszona 
prawda; • — arkan; 10 — mia­
no, termin; 11 — poświata, po* 
łysk; 13 — gracz trzymający 
bank; 15 — rybie Jaja; 17 — 
ruchome drzewce do zamocowa­
nia żagla, rótec; 20 — zola. 
lenie; 32 — ladę żeńskie; 23
— góry w ZSRR, Mongolii 1 
(M l; 25 — rzecz nietykalna; 
27 — częściowo zmienione wy­
danie dziennika; 31 — przewo­
żę przez rzekę; 32 — dawniej 
Wogułj 33 — pantofle sporto­
we; 34 — najsłynniejszy polski 
himalaista; 35 — piorun, grzmot.

PIONOWO: 1 — niskie drze­
wo a. Ameryki PM. I Sr.; 2 — 
staży do prac podwodnych; 4
— zasłona, portiera; 5 — skrzy­
pek a „Pana Tadeusza"; 0 — 
polski taniec ludowy; 7 — ma­
szyna do przecierania kłód na 
tarcicę; I  —- pustynia w Mon­
golii; 12 — poseł, wysłannik 
papi eta; 14 — dawniej łódź, 
okręt; 16 — koteria; 18 — oaza 
w Egipcie; 19 — uniwersalny 
środek przeciw wszystkim moż­
liwym chorobom; 21 — człowiek 
niemądry, dureń; 24 — oskrzy­
dlona postać dziecięca; 24 — 
■lał pseudonim B-yi 28 —

nao, Yamagata, gekon, kontra­
bas, ideologia, Illon, pieniacz, 
uMraizm, aplikacja, gryps, ka- 
fsr, butelka, Gniezno.

Pionowo: szkarada, ścisk,
morfologia, rozmaryn, łobuz, 
mnmałyga, pliszko, kierownik, 
stalinizm, nadawca, monolit, de- 
nunclant, mi mikra, instytut, i- 
zoiatka, parafina, aster, akces.

TELEWIZJA

PROGRAM REPUBLIKAŃSKI

—■ Film-koncert. 10.55 — Film 
dok. 11,15 — Koncert; laiOO — 
Panorama tygodnia (w Jęz. ros.j. 
12.30 — Dztó — wybory do Ra­
dy NaJwytezeJ Litewskiej SRR. 
12.45 —r Spektakl- Litewskiej Ty. 
f. Gruozaa — , .Barbara ,RądzJr

  iLitwa-w drodze ku nie­
podległości. 17:25 — Oblicza. 
18.25 — Ozli — wybory do Ra­
dy Najwyższej .Utewsldej SRR.
18.35 — Szkoła narodowa. 10.20
— W świacie muzyki. 30.30 — 
Dobranocka. 21.00 — Panorama.
21.35 — Szanujcie słowo. 21.40
— Film fati. .Kobieta. 1 jol czte­
rej. mędćżyżnr, 23.10 — wlodo- 
ttgd- in nim fab. .Ar-

0,tyatka z
I OGÓLNOZWIĄZKOWY

I ■- 5*30 — 120 minut. 7.30 — 
Naoz sad. 8.00 — Koncert, 8.45 
— Kreskówka. 8.55 — TV film 
dok. „Amerykańska prowincja". 
'Film 2. 9.55 — Czławlel& Ziemia; 
Wszechświat 6.59 — Film fab.Sao _..Kapitan' i

. 13.51 - Widmo. 14.20

wyeh na lodzie.' 20.30 ■ 
tkanie z moaklowridm patrlar- 
fâ Sb" — Konkurs ..Jurma-

PROGRAM LEMING RACZKI
14.45 — Bajka za bajką. 15.15

— Program cyrkowy. 15.45 — 
Film dok 16.35 -7- Lira. 17.00
— Program publl „Region". 
18.15 — Kamerton. 19.15 — „To- 
lestneja „Fakt". 19.35 — Wielki 1 
festiwal. 19.45 — Reklama. Og­
łoszenia. 20.00 — Czas. 20.30 — 
Tęleotacja ..Fekt“. „600 sekund". 
20.40 — Telefon muzyczny. 20.55
— Film fab. . ẑptecś*. 22.15 —

TELEWIZJA POLSKA

10.00 — ..Drops" 1 — magazyn 
dla dzieci i młodzieży, a w nim 
„Heidl" (2) — serial prod. RFN.
11.30 — Wiadomości poranna. — 11.40 — .Azjatycka mozaika" — J- 
odo. 4. „Malowaną indyjska bal- 1-5 
lada- — serial dok. prod. fran­
cuskiej. .1X10 — Zdrowie" — 
wojskowy magazyn publtcysty- 
mmy. 12.40 _  Lsnoratortum:
Kabel czy antena. 13.10 — Kon- 
cert życzeń. 13.45 — „U wód* — 
reportaż. 14.15 — Telewizyjny
Teatr Pnor: janctai-—  1
„Babbif. ___
Herbert Hooyer*. 
o miłości: Jm Um  
P^rtco. 17.45 1

l.Butut"-!Grażyny - - - ■

I OGÓLNOZWIĄZKOWY

podróżników. ;ao:ąp —

•te. Historia Litwy. 8 JO — TV
— uczącym się. W śwtede nau­
ki. 9.66 — Oblicza. 17.45 — Audy-

m u P I  _____ I  oja religijna. 18120 — TV — uczą*
Oimnoetyka ‘'rytmiczna. cym.Blc. Język Utewrfd. 18.40 —
” --------  - - • Wiadomości. 18.45 — Nowości

dnia (w Jęz. ras.). 10:00 — Ak­
tualia ekonomiczne. 19.30 —
01... 02... 03... 20.00 — Koncert.
20.30 — Dobry wieczór. Kres­
kówko. 21.00 — Panorama. 21.35

„  — Szanujmy słowo. 21.40 — Re-
Progrom Pcc5“± *  konferencji prasowej.
16 15   22.40 — Studio sportowe: 33.40

„Maraton- — Wiadomości.
I OGOLMOZWIĄZKOWY 

5.30 — 120 mlnuL 7.35 — 
Kreskówką. 7.45 — Flim fab.
„Niefachowcy*. 8.50 — Koncert. 
0 15 — Człowiek 1 prawa 10230
— W świecle zwierząt. H.30 — 
Czas. 15.25 — Godzina dla dzie­
ci (z lekcją Języka frsnouakis- 
go). 16.25 — SzcziSble. 17.25 — Cciage. 17 jo  — Czas. 18.00 — 
Program ,JSfowo*. 20.00 — Czas.
20.30 — Aktualny wywiad. 
20.40 — TV film fab. ..Słonecz­
ny wiatr". Ode. 4. 21j55 — Kon­
cert filmowy. 22.45 -4 Wiado­
mości. 23.10 — TV Mm fab. 
..Droga do piekła". Ode. 1. 0.25
— Spotkanie z NldUnamk 0.55
— Koncert.

(Moskws) — „0htaiik~ 14.
— Zdrowie. 15.00 — ** 
publicystyczny dla we 
Program dla
15\ 17.45 — Koncert 1KU, — 
nim rysunkowy I dokumentalny. 
18,55 — FUm rab; „Nlezawodow- 
cjr«. 20.00 — 7 dnL 21100 — 
My«I o wieczności. 21.16 — Mu- 
zytai p. Czajkowskiego. 22.15 — 
o domu-muzeum A. Czechowa w 
Mielićhowie. 23.00 — Film fab. 
.Niebezpieczni pnzyjadde". 0.40 

Film-koncert według operetki ». Offenbacha ..Piękna Helena". 
1-65 — TV nim dok.

II OGÓLNOZWIĄZKOWY

74)0 — Gimnastyka poranna.

Kalendariuij
*  Sobota (24JI) Jsst U J  

1M0 r. Do kodca roku Mir
*  Znak Zodiaku — I 

(21.11—20.111). ;
ilan Iny: Maci^B

zachodni, umlarfaoa^BB

W ciągu naitsonydHl 
dni temperatura w asafl 
w dziad 3—8 stopni c fę tl

— Reklama. Ogtoszaaĵ H 
Debata TV. 19.15
-  W4eUd festtwslfl 
Sport. 20.00 — CzaBI 
Fakt. 800 sekund. 20.40 -1 
ts koło. 20.10 —

1 fab. JUak".

10.30

Dobi

Hollywood* — film 
polskiej. 22.40 — SE 
Impresje karnawało 
Telegazeta I Jutro t| 
.̂05 — Kino h U

Film 
u 8.30 —
K> — Reklamo. Ojgoazenią. 

Klub
[Melodie lodowa.
film fab. „Nocą na białych_
nlach". Odo. 2. 13,30 — Vldeo- 
kanał „Rosja Radziecka". 18.00 
|H BB fi j nlędzynarodowy

— MMnootwa

podróżników, 
uchu. 1X10 — 

iąjB >- TV

17.20 Program a 
eto. 17J5 — LUZ - 
isstolatfców. 18.151 
iress. 18:30 — GcrsaB 
8±S5 — Wędrówki dajgBJ

— Program 
„Planeta". 1700

— Lektury dla kk Dli I 
Język włoski. 9.05 — TOi 
9.35. 10.35 — Historia dli

— Dobranoc. _M.10 —jW

kówka.% 18.10 —
-Hotel" Bertrom*.

fCzds; 2013*  U
TV rodzinna zgaduj-a0555r -;-. I . H__

zgadula. 22.00 — Dc . . 
cy- 23.45 — Echo dnia.
Tv film fab. „Walka n_ 
żowąnW". Ode. X 1.06 —  Zapri-

ileskop.
-gaduj-
półno-

>afab. „Gwiazdozbiór Ko- Sport. 23.45

FriotalL 17:30 -DobraniodM. _________
wlsSSds ^nSstrioetwi? śwtetal tS E lS  r
2000 - ^ .  21.00 -  Konkurs ^ ^ ^ 1 . . .  " l^ S T -  fiSSS

tdycja 
lejny 1

II OGÓLNOZWIĄZKOWY 
L00 Gimnastyka poronna, 
i — Audycja o M. Kriśtallrt- 

-j--Jji 8.25 —  Film dok. 8.40 —
Film fab. „Poszkodowani nie mają 
iprstsnelK 10.16 —. Postęp, lny 
formacja. Reklama. 10.45 — Pe­
dagogika dla wsfcystklch. 11.48 — O książce „Piłka nożna na 
przestrzeni lat' 1X30.— TV film 
rab. „Nocą na białych koniach*.
Ode. 1 (Bułgaria). 13.30 — VI-
deokanał „Rosja Radziecka-. I . __“ ^ rysunkowy. 16.30 Zabawa w

NIEDZIELA, 25 LUTEGO 
PROGRAM REPUBLIKAŃSKI

4c 13.00 — Nle- 
1X46 — Film 

mę±czvznl*.
języku polskim 
ituytmy ‘dla ”

PROGRAM LENINGRADZKI 
MJ.30 — Dzled siódmy, czyli 

niedzielny labirynt. 14.05 -  Te- 
iskurier. 14.35 — Audycja dla 
maluchów. 14.60 — Stare sagi 

16-30 — Film-koncert. 
—I Witajcie (dla uczniów 

nSBKRarszyoh); 17.30 — Pster- 
sburSkie wspomnienia. 1X15 —
Abonament muzyczny. 16.15 _
’’—     ■— 21.00 —

9.55 — Program

syisklej przyrody (1) — serial 
— prod. kanadyjoko-radzlo- 

IjfiiOS — Kraj za miastem. 
Koncert życzeń. 1X15 

magazyn publl-
-  __ _______i — Szkota ml-

strzów: Krzysrtof Gradowski.
13.55 — Teatr dla Dzleolć Kor­
nel Makuszyński l Marian Wa­
lentynowicz — „Awantury I wy- 
bryw małsj małpki FlM-Mikln

— CSKA. 21.00 — Konkurs pto-

PR0GRAM LENINGRADZKI 
18.85 — Fakt. 16.40 — Kres­

kówka. 16.55 — Monitor. 17.55

Wyrazy płiłmlliawB 
czucia wychowawc^^H 
natu Antoninie POM04 
powodu zgonu MAIB  J  
dają uczniowie y/BŚi 
Sowchozu-Technlkad|

U/ileński

A d r e s  redakcji 
23^019, m. W i| 
a l. K osm on autów !

Ukazuje Sie 5 razy tyoodnlor 
wo, oprócz hladzlall I ponfsdzlał 
ku. Ogółom 300 numerów.

TELEFONY: Redsktor

umykalący (31.
cl. 14.5:

5.25 42-69-87;
W M P B B U W < o a  AWstro- 
Mą“. 16.10 — Antona. 16.35 — 
..Panna dzlsdslcsks* — serial 
fab. prod. brazylllBkieJ. 16.15 —

    jj. 10.00 —
niedziela. 20.00, — 

Slostrzortoy Ka- 
20.30 — W<ado- 

-  „Północ—Połu-

Z 1 mł««zlsży -— 43t-7M 8; stołeczny 1„Z?*” ' 42-72-82; łączności z Czytelń" -
IIUrt^H — 42-72-70; folkiiustracii — 42 60łji  orqanlzacyjn$ . _ _
Sumlci — 42-58-28; *tyliści —41


